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PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 3 i gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł 20 gr., zagranicą 
miesięcznie 5 u  50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 g:.
Na dworcach icolejow. 

17 gr.

KIRJER UMMIiiKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Z wy ć z a  tek­
stem 10 gr. Nadesiane 
25 gr Nekrologja2tj gr. 
Na pierwszej kol-40gr 
Przed kron. i w rubryce 
.Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr Matrym. 
10 gr Posz. pracy 4 gr. 
Pas-J na kolumn, teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za ­
miejscowe 2óo/0 drożej, 
zagr, o 50°/o arożej,
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Do. dzisiejszego numeru dia stałych prenumeratorów i odbiorców dołączamy 
bezpłainie okazow y numer  ̂ ^  ^  a
Tygodnika ilustrowanego

Dzisiejszy numer
zawiera:

Fałszywi Przyjaciele Pokoju (art. wstępny). 
W ojna dom owa w Chinach.
Z obrad Ligi Narodów.
Min. Sikorski w e Lw owie.
Przeciw  aspiracjom Niemców.
Sprzedaż olbrzymiego gmachu w e Lw ow ie. 
Środki lecznicze tanieją.
W yrok  w procesie komunistów.
Skandal bankow y w  Wiedniu.
Sprawozdania sportow e.

r . DOW N a KOW ICZ p o d a ł  s ię  d o  d y m i s j i

W arszawa, 29 września. W ojew . poleski p. 
Dow nąruw icz podał sic do dymiislii. Nazwisko 
następcy jego dotąd nieznane. Prawdopodobnie 
będzie nim jeden z generałów, podobnie jak 
w w ojew ództw ie nowogrodzkiem  i wołyńskiem. 
( A W .)

 x------

Z posiedzenia Ligi Narodów.
Genewa, 30 wraeunia. Pom iędzy ministrem 

Skrzyńskim a ministrem Beneszem  osiągnięte zo ­
stało porozumienie, w któreifi ustalono program 
prac zmierzając jo l i  do załatwienia wszystkich 
Opraw interesujących oba państwa częściow o o- 
mówionyeh już w poprzednich układach nie raty­
fikowanych i częściow o nowych. Ustalenie stosun­
ków  sąsiedzkich w yw ołu je  konieczność om ów ie­
nia tych spraw. Pirzeijęoi tą koniecznością minis­
trowie postanowili niezwłocznie ogólny zakres 
spraw podzielić na szereg kwestii. Studlja nad nie­
mi mają się odbyw ać już czy droga dyplomatycz­
ną już to przez w ysłanie do jednej lub dKuigikij 
stolicy rzeczoznaw ców  dla omówienia poszcze­
gólnych spraw z rządem. Ustalono m etody pracy 
a dobja  obustronna wola dojśc»a dJo porozumienia 
oraz konieczność leżąca w nątuirze rzeczy po­
zwalają ministrom mieć nadzieję, że do końca 
listopada problem y znajdą rzeczow e rozwiązanie 
i dojrzeją dc przedłożenia ich ciałom ustaw odaw ­
czym. (Pat.)

G e»ew a. 30 września. Komitet trzech Rady 
Ligi Narodów dla spraw mniejszości narodowej 
rozpatrywał skargę komitetu ukiraińskiego wscho­
dniej M.iiopolsiki na rząd polski, złożoną w  Lidze 
Narodów v? marcu br. Skar.ga ta w  obszernyołt

l w yw od acn zarzuciła rządowi polskiemu rzekome

pogw ałcenie traktatu o  mniejszościach przez ucisk 
-.zkoillnetwa ukraińskiego, prześladowanie prasy- 
organizacji i stow arzyszeń przez kolonizację 
wschodniej Małopolski, zakaz powrotu emigran­
tów z Austrii iCzechosłuwacji, redukcje urzędnik 
ków uki aińskich itp. Jeszcze w  ostatnich dniach 
v, płynęło około 400 indywidualnych petycji, mają­
cych poprzeć skargę. Delegacja polska przecłło 
t/jyła obszerne materiały, odpierające argumenty 
petentów  oraz wyczerpujące dane o obecnej poli­
tyce Wobec mniejszości naodowych rządu polskie­
go. Komitet trzech po zaznajomieniu się z tętni 
materiałami i liberalnymi poczynicniami rządu poil- 
ykiego. postanowił nie nadawać żadnego biega 
wymienionej skar dze. (Pat.)

Genewa, 30 września, W  uzupełnieniu wia­
domości w sprawie porozumienia osiągniętego w 
łonie komitetu trzech poprawek do protokołu ar­
bitrażowego wysuniętych przez delegację ja­
pońską komunikują, że komitet trzech między 
innymi przyjął także poprawkę japońską do 
art. 20. W edług osiągniętego co do tej poprawki 
porozumienia, w  niektórych wypadkach Rada 
Ligi Narodów w szczynać będzie akcję pośredni­
czącą nawet i wtedy, gdy w danej sprawie za­
padł już w yrok  sądu rozjem czego.

D R O B N E  O t t Ł O S Z E K I A .

NAUKA i WYCHOWANIE. —
NTaukę pisania na m aszynach ozpoczynają Kursy 

Handlowe Z. OLSZEWSKIEGO, Kurkowa 38. 6 syste­
mów maszyn. Metoda 10 palcowa. Wpisy każdego dnia 
od 10-12 i od 17-18. Przyjmuje się przepisywanie manu­
skryptów 7692

D iu r o  Kostiuka Kopernika 19. umieszcza: pg-onomów, 
leśniczych, personal biurowy, nauczyciele, nauczy­

cielki bony Polki, cudzoziemki klucznice, kucharki, po­
kojowe, służące, kucharzy lokai, ogrodników furmanów, 
służbę restauracyjną i hotelową. 7709

__  RÓŻNE. _

D racow n fa  sukien damskich Rozalji Bourdon Lwów, 
* Rutowskiego 8., sprzedaje wszelkie formy na żądanie 
fastryguje oraz nauka kroju i szycia. 7279
Ą para  y do gaszenia ognia „1’ erkeo" i naboje zaoaso- 

we poleca M. Kierski. Handel żelaza Lwów, Pasaż 
Mikolascha, Filja Tarnopol. 7532

7 a k ła d  nauk. Z. OLSZEWSKIEGO Lwów, Kurkuwa 
^  38. przyjmuje wpisy na kur- rachunkow ości pań­
stw owej dla urzędników państw. Kurs rozpocznie 
się dnia 6. października br. Godziny dla stron ud 11-12 
i ud 16 17. Dla zamiejscowych system koresponden­
cyjny. 7693

C ten ografow ie  (istki)! Żądajcie bezpłatnego obszernego 
numeru miesięcznika stenograficznego „Stenograf 

Polski", Warszawa, Mokotowska 39. 7636

tuż teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
J opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: Tadeusz 
W asung i Sk i, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 7639

‘y n a n a  firma „Jolanda" Staszica 8. II. p. (róg Chorąż- 
czyzny) przyjmuje wszelkie roboty z zakresu kon­

fekcji damskiej po umiarkowanych cenach. 7630

NJawozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
ziemiopłodów „PRZEMROL" S. A. Oddział we Lwo­

wie. Zarząd: J Wasung i K, Kintzl, Chorążczyzny 10 
Tel. 8-33. 7648I fu r s  tańców rozpoczynam 3. Wpisy od godz 5. 

Nowicki, Pańska 16 7725
VV/urszawianka rozpoczyna z początkiem października 
”  naukę kroju i szycia praktycznie i sumiennie z pro­

wincji wyuczam w krótkim czasie, ulica na Błonie 26. 
I. piętro. 7717

1 Tnieważnia się zgubione dokumenty wojskowe wy- 
LJ dane przez P. K. U. Kraków na nazwisko Hero st 
Tadeusz 7727

p o rte p ia n  krótki czarny prawie nowy, zamienię za 
* fortepian zniszczony wojną za dopłatą, tylko lepszych 
firm Garinada, Zborowskich 10. 7678

I Tnieważniam zgubioną kartę odroczenia służby woj- 
L'  skowej Mieczysław Złowoazki 1901. 7728 platelistyczny cbior marek do sprzedania u p. Zieliń- 

* skiej, Kopernika 38. od 2—7. 7686

ZGUBA. —

Instytut techniczno dentystyczny ul. Kochanowskie- 
1 go 16. 7715 p ortep ia n  krótki, krzyżowy bardzo dobry 1 piękny oraz 

* dwie szafy i obrazy sprzedam Nov*y Świat3. parter 
prawy. Handlarze wykluczeni. 7690

7 gubioną książkę wojskową P. K. U Lwów na nazwi- 
^  sko Czwil Michał unieważniam. 7722 A la r ja  Ł zowska konc. szkoła muzyczna ul. Sapiehy 

L » 1. 15. ogłasza, że zawsze jest obecna w szkole od 
godz. 10-ej. do 18-ei, a mieszkańców kamienicy nie 
upoważniła do dawania wj'jaśnień. 7713

C priedaro  młyn do zboża, gniotownik do siemienia, 
młynek do cukru lub cynamonu, magiel pokojowy 

Grajewski Tkacka 15. 7691
POSADY i PRACE. p ortep ia  ,1 krótki, krzyżowy, angielska mechanika, oka- 

* zyjnie do sprzedanie, Dr. Mehlmann Żulińskiegc 4. 
parter, przeapoł.dogodz. 1. i popoł. między godz. 4-8. 7724

D o s z u k u je  zdolnej kelnerki, tylko z dobremi referen- 
cjami „Restauracja kolejowa". 1689

C  trojenia i naprawę fortepianów, przyjmuje Artui Smut- 
^  ny, Chmielowskiego 5 telefon 1598 7525

Q łu żącego  biurowego poszukuje firma J. A. Baczewski 
Zniesienie koło Lwowa. Zgłoszenia osobiste ze świa­

dectwami w godzinach przedpołudniowych w biurze 
fabryki. 7671
[ zarządu domu, do towarzystwa lub jako lektorka 

poszukuje posady we Lwowie Michalina Z. ul. Te­
resy 2. B u pani Kotowskiej. 7316

KUPNO 1 SPRZEDAŻ.
D a r c e la  budowlana nadajaca się na cele przemysłowe 
L  qo sprzedania Sałdan, Fersenkówka. 7723

'T ruciznę na myszy polne i szczury najskuteczniejszą, 
* przez Akademię 1 oh.iczą w Dublanach (patrz „Rol­

nik" z dnia 11. I. to ku  1911) uznaną za najbardziej go­
dną po’ecenia, wysyła za gotówkę po cenie 160 zł. na 
zatrucie 1 00  klg. pszenicy strychniną, zaś arszenikiem 
60 zł. Apteka Ignacego Heschelesa w Gródku Jagielloń­
skim, po poprzedniem nadesłaniu pozwolenia odnośnego 
Starostwa. 7676

l^apeiusze dam skie (od 12 złotych począwszy) naj- 
f '  nowszych kreacji, krajowe, zagraniczne, poleca He­
lena Miiller Nabielaka 45. Wykonuje również prze­
róbki według najnowszej mody po cenach reklamowych 
(Firma chrześcijańska). 7721

D oszu k u ję  inteligentnej dobrze tańczącej i grającej na 
fortepianie do tańca. S koła Friedrichów 5. 7711

C ypia ln ia  modna cziczotowa do sprzedania Źółkiew- 
<-> ska 82. Biłyk. 7126
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M i  ełZfiiEiiie potfojii.
Jesienną sesję Ligi otwarto pod hasłem po­

koju. Hasło to jest na ustach wszystkich człon ­
ków Ligi. Jednakże nie wszystkim jednakowo 
płać można, a najbardziej podejrzani są ci. któ­
rzy sif upaili, aby Niemców wciągnąć do grona 
Ligi.

:\\ całej prasie europejskiej wszczęto na ten 
temat szeroką dyskusję, która wykazała tylko, 
jak bardzo prozaiczne m otyw y leżą na dnie du­
szy fałszyw ych przyjaciół pokoju. Najgorętszym 
orędownikiem wprowadzenia Niemiec do grona 
Ligi była Anglia. Rów nocześnie z pobytem Mac 
Donalda w  Genewie szpalty pism angielskich 
zapełnione b y ły  jednym wielkim strachem przed 
rosnącą ciągle konkurencją handlową Niemiec. 
1 b i lo rzeczą ciekawą, że nikt tak nie starał się 
niepokoić podejrzliwych Angńków, jak właśnie 
■pikusa niemiecka i zjazd wielkich przem ysłow ­
ców  niemieckich.

Jalki cel miały te niemiecko-angielskie u- 
ir.izgi. każdy rozumie. Trzeba było w  jakiś spo­
sób - przywiązać Niemcy do genewskich proto­
kołów. wciągnąć ich w  wir między-europeiskich 
problemów, wsadzić klin między rosnących 
zwolenników Francji, z handlowego w roga zro­
bić usłużnego politycznego przyjaciela.

Górnośląski incydent w m ow ie Mac Do- 
na la miał być przynęta dla Niemiec. Incydento­
wi temu tow arzyszyły równocześnie konszachty 

* między Londynem  a Berlinem w  sprawie form y 
przyjęcia Niemiec do I.igi. Do aWąil tej dało się 
wciągnąć nawet poczciw ego Nansena.

Cała impreza byłaby siei zapewne powiodła, 
gdyby polityka niemiecka była równie sprytny 
jalk angielska. Sposobność była znakomita. 
Pizedstawiciel niemieckiej lew icy, socjalista j 
by ły  iprezydent Reichstagu, Luebe, napisał do 
Sitresemanna list otwarty, domagając się wnie­
sienia podania do Ligi z prośbą o przyjęcie. Nikt 
Vj Europie nie wątpił, że  lewica niemiecka aż do 
centrum włącznie szczerze pragnie pokoju i 
szczerze pragme współpracować z narodami 
Emony. Aie Stresemann zbyt stilnie był zwią­
zany z prawicą, by  mógł skorzystać ze sposob­
ności i tryumfalnie wjechać do Genewy. W  oci- 
puwiedzi na' list Loe'be‘go ośw iadczył Strese­
mann. że Niemcy nie potrzebują się spieszyć z 
v/staoiemem do Ligi tak długo, iak długo

r i i i i i i i i t a i i i M H i i M

Wojna domowa w Chinach.
Londyn, 30 września. W c f .  ..Daily Mail" do­

nosi z mukdenu, że oficjalne sprawozdanie mar­
szałka Czang-So TJkia, donosi, lżę wojska gene­
rała W u zaatakowały jego oddziały na północny 
wschód od . ehoii w  nocy z .25 na 26 września. 
M iejscow ość ta położona jest w  odległości o 150 
mili ud Pekin". M arszałek C za n g -S cŁ n  donosi, 
ze odparł te ataki. Następnego wiieczonu nieprzy­
jaciel wznowi? walkę, otrzym aw szy posiłki, po­
niósł jednak dotkliwą klęskę. Druiga armja m asze­
rowała z Mukdenu w  Ikiierimku północnym. W  bi­
twie pod Jrhou nieprzyjaciel stracił 500 zabitych, 
1.000 ranionych, zabrano wielu jeńców  i wielką 
ilość ..municji. (p ai.)

Londyn, 30, września. (W olf). ,Tim es" do­
noszą z Szanghaju, że  ofteizywa a nip i K iang-śu 
trwała przez cały dzień. Atak rozpoczęto w  kie­
runku na Liu-Iio, oddalony na północny wsjdhód 
od Szanghaju, ogniem ciężkiej artylerii. Wojsfca 
Gziang-So-Lina utrzymały sw e Pozycje.

W ie tjp . 30. września. .Neues W iener Abend- 
b]ait.t“ d "c s ;i  z N ow ego Jorku: Pod Szanghajem 
szalett wielka bitwa. Miasto jest częścią zajęte 
i stoi w  różnych punktach w płomieniach. Sa­
moloty obrzuciły w ciągu ostatnich 24 godzm 
Szanghaj bombami (PAT).

Echa napadu pod Łunińcem.
W arszawa. ?9 września. W czoraj oddział po­

licji zeźknął się z bandytami z pod Luniinigę. Staiy 
u e  zdarzyło się tuż nad samą granicą na terenie 
24 posterunku. Banda licząca Około 40 hiidźi sta­
nęła w pasie pogranicznym, mając pffljed sobą 4 
żołnierzy i 4 policjantów. W yw iązała się uparta 
strzelanina, podczas której padło około 1000 strza 
łów  z rbu stron, 14 bandytom udało się przer­
wać przez slaby łańcuch naszej obrony i ujść ku 
terytorium sowieckiemu, reszta Pud ogniem od­
działu polskie go cofnęła się i.mkiiyła w okolicz­

nych lasach. Banda o której mowa, dokonała w 
nfedzielę napadu na folwark ?arzeeza (po w, Lu- 
riniec) j zamordowała właściciela folwarku p. 
Glińskiego. (AW .)

W arszawa, 29 września. ..Prz. W iecz." do- 
ftoisii, iże banda'z pod Lunińca została całkiem osa­
czona. Ze wszystkicłi aresztowanych zatrzymano 
pod strażą 3-1 ludzi. 6 ujęto z bronią w  ręku. 5 
przekazano sądowi doraźnemu, gdyż udział ich 
w napadzie został stwierdzony dokumentami

(AW .)

„gw ałt" wersalski stanowi podstawę Ligi i jak 
długo Maić Donald nie będzie miał takiego same­
go wpływu w  Genewie, jak Herriot.

Odpowiedź Stręsemann,a była niedźwiedzią 
przysługą dla Anglji. W yw ołała  wiele kwasu w 
Londynie i ostatecznie pod naciskiem Anglji po­
stawiono sprawę wstąpienia, do Ligi na porzą­
dek dizienny Rady ministrów'. Położenie było 
dość trudne, gdyż m ow y Stresemanna i kancle­
rza Marksa zagrodziły drogę do wybrnięcia z 
sytuacji. Rezolucja wypadła w  myśl życzeń 
Anglii ale była 'sztuczną jak szczera była zgoda 
parlamentu niemieckiego na projekt fkiycsa. 
Prócz tego do rezolucji przywiązano dekalog. 
10 warunków, które muszą być spełnione, jeżeli 
świat pragnie korzystać z pracy pokojowej Nie­
miec.

W  ten sposób sprytnie maskowana szcze­
rość pokojowa Anglii zoistala zdemaskowana w 
warunkach niemieckich. Rezolucja niemiecka 
zrobiła na członkach Ligi wrażeire jak najgor­
sze. gdyż w yszło nu jaw, że są w  Lidzie człon­
kowie, którzy forsują otwarcie zdecydow anych  
w rogów  pokoju, którzy domagają się, by naj­
pierw przewrócono do góry nogami wszystkie 
traktaty, wyspowiadano się ze wszystkich grze­
chów, a za pokutę, odstąpiono im honorowe 
krzesło w Radzie Ligi.

Na takie wwmiki szczerzy pizyjaciele Po­
koju nie pójdą.

.1. K.

-o o -

„Z łcto  m m i" f la jw ra .
(Przed wznowienii.it na tcenie lwowskiej).

W  rozwinięciu osnow y W agner postępow ał 
w  sposób retrospeKtywny. Najprzód zjawiła się 
w  je g o  wyobraźni postać m itycznego bohatera 
germańskiego „um ierającego Z yg fryda "; stopnio­
w o rozszerzył ją na całą trylogję, a dojrzałemu 
bohaterowi, ktorego życie skreślił w  poemacie 
„Śmierć Zygfryda" —  scenicznie z malen.i zmia­
nami znanym pt. „Zm ieizch  b og ów " — przeciw­
stawi! dorastającego m łodzieńca w „Z yg i ydzie". 
Jego pochodzenie śledził w losach Zygmunta i 
Zyglindy w „W alkirji*, aż całą trylogję, dla ja- 
snego zrozumienia nici losu, które bogów  i lu­
dzi związały, poprzedził prologiem „Z łoto  Renu" 
i jako ca łość wydał pt. „Pierścień Nibelunga".

Za źród ło do buaow y sw ego systemu świa­
tow ego, w  którym rozgrywa się cały ten potęż­
ny dramat, s łjży ł W agnerow i zbiór północno-nie- 
i ieckich mitów pt. „E dda". Skrystalizowanie ca­

łego materjału w dramat i nadanie mu formy ar­
tystycznej, to wyłączna zasługa W agnera, przy- 
czem n;e da się zatrzeć zarzutu, iż W agner me 
zawsze dostatecznie uwzględniał wymagania dra­
matu i nierzadko w .ęcej zadowalał badacza p o ­
dań, niż entuzjastę artystycznego Dotyczy to mia­
now icie linji, któremi kreślił zaczerpnięte z tąd 
charaktery bogów . Jakkolwiek w bogach widzi­
my uosobienie żyw iołów  natury, to jednak mie­
rzymy ie naszą własną, tj. ludzką miarą. W  na­
stępstwie takiego roz .mowaiiia odczuwamy g łó ­
wnego przedstawiciela świata bogów , Wolana, 
jako postać chwiejną, bez podstawy a bogactw o 
przydanych mu przym iotów raczej bałamuci, ni­
żeli interesuje.

W organizmie budowy teaTrologji „Z łoto  Re­

nu" jako ekspozycja odrębne ma znaczenie; jest 
ono źródłem symboliki, stad bowiem  wychodzą 
wszystkie nici do  poszczególnych  punktów koń­
cow ych  trzech innych tragedji, by tu do prologu 
znowu wrócić. S łow o i muzyka tak silnie są ze 
sobą spojone lub tak się uzupełniają, iż ocena 
każdej sztuki z osobn a  wymaga największej roz­
wagi- Bogato tryska twórcza tantazja i artyzm 
kształtowania w tein dziele Wagnera. Dramatycz­
ne m otywy, jak i przekleństwo Alberyka, zw y­
cięstwo m iłości nad złotem, przez poemat tylko 
zaznaczone, tern silniej i trafniej są podkreślone 
przez muzykę.

W ystaw a tak dalece jest bogata a insceni­
zacja często tak tiu dn ydaje  problem do rozwią­
zania, iż nawet wagnerowski teatr w Bayreuth 
nie całkiem może sprostać wymaganiom drama­
tu i pod niejednym w zghdem  stara się tylko u- 
m ożliwić iluzję. T eg o  rodzaju dzieło, które prze­
kraczało dotychczasow e ramy przedstawień sce­
nicznych, m ogło tylko przy całkiem korzystnych 
warunkach być scenicznie odtw orzone i dlatego 
W agner stworzył sw oie Beyreutli. Tuiaj zgroma­
dził on licznych i znakomitych artystów, tutaj 
zarów no w ykonaw ca jak i słuchacz znaleźli w ol­
ny czas i odpowiednie skuDienie ducha. W ażne 
urządzenie stanow iło zagłębienie i \ rzykrycie or­
kiestry, co  przytłumiło dźwięk instrumentów a 
w ykonaw cę stawiało bezpośrednio przed oczyma 
widza.

Ale nawet przy tak korzystnych warunkach 
pojmowania, słuchacz nmsi poprzednio dokład­
nie zaznajomić się z tekstem i posiadać znaczną 
inteligencję muzyczną, jeśli ma ta lie  d iie ło  
w szczegółach ocenić i naieżycie je zrozumięć. 
Nie znaczy to jednak wcale, żeby i niewtajemni­
czony nie miał się zachwycać takiem monumen- 
talnem arcydziełem , które aż nadto posiada za­

let, aby i jego m óc wielce zainteresować, a na­
wet chwilami i porwać.

Cały prolog stanowi samoistny dramat, róż­
niący się układem i charakterem treści. Otwiera­
ją się przea nami bezdenne głębie czasu, p o ­
przedzającego początek ludzkiego bytu. Ziemia 
niezaludniona, w m ocy dzikich olbrzym ów: w pro­
miennych sferacn unosi się bóg  Wotan z poko­
leniem bogów . Olbrzym y stawiają zuchwały opór 
bogom  a ród potwornych karłów, N ibelungów, 
w głębinach ziem' ukryty, pała złow rogą prze­
ciw  bogom  nienawiścią. W szystkie te istoty ży­
w iołow e wydzierają sobie nawzajem w ładzę nad 
światem.

Oto streszczenie w głównych zarysach: trzy 
Córy boga rzeki Renu igrają w  głębi ial, strze­
gąc zaklętych skarbów. Alberyk, brzydki i zmy­
słow y karzeł z rodu Nibelungów, dow iedziaw szy 
się od rusałek o  tajemniczej potędze tych skar­
bów, wyr eka się m .łości, porywa to złoto, aby 
ukuć z niego czarodziejski pierścień, użyczający 
mu władzy nad światem.

Olbrzymy Fazot i Tafner (2 scena), zbudo­
w aw szy dla bogow  WalhaMę, żądają nagrody. 
Podstępny demon Loge przyrzeka wykupić za­
kładniczkę, boginię m łodości Frtję; w tym celu 
zstępuie w podziem ia (3 scena); podstępem  upro­
wadzają Alberyka, w ładcę Nibelungów. A by uzy­
skać wolność, Alberyk wydaje wraz z skarbami 
(4 scena) wszechwładny pierścień, na który rzu­
ca straszne przekleństwo, które ciążyc będzie na 
wszystkich osobach  trylogji. Freja zostaje oku­
piona lecz przekleństwo zaczyna się ziszczać. 
Spór olbrzym ów  o  pierścień kcńczy się zabiciem 
Fazotta, a Fufner strzec będzie tych skarbów pod 
postacią smoka, aż pierścień przejdzie w posia­
danie Zyglryda.

Grd
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ILUSTRACJA" Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik 
n  _  _  m*m w Polsce. Nabywać można wszędzie.99 ' Cena o  pojedynczego numeru 60 gr. ^

P r e n u m e r a t a  „ K u p j e r a  L w o w s k i e g o 1* w r a z  z  „ I l u s t r a c j ą * *
z dostawą lub pocztą wynosi m i e s i ę c z n i e  5  z l o t , ,  k w a r t a l n i e  14  z ł .

Min. Sikorski we Lwowie-
POŚWIĘCENIE KAPLICY OBROIŃCÓW 

LW O W A.%
(ni) Trzy wielkie manifestacje, któremi Lwów 

oddal hołd bohaterom dawnego i now ego poko­
lenia, związane z przyjazdem minilstra spraw 
w ojskow ych , uczyniły ubiegłą niedzielę wielkiem 
światem ffarotfctfem. a w  szczególności świętem 
oręża polskiego.

Rozpoczęło urocązystości poświęcenie kapli­
cy  na cmentarzm O brońców  Lwowa, wzniesionej 
staraniem Straży mogił polskich bohaterów ’ ku 
uczczen '11 pamięci poległych orląt lwowskich. 
Cały cmentarzyk .zaroił się nano niezliczonym 
tłumem. S zły  delegacje i organizacje, wojsko i 
szkoły, przcdstaiwieciele władz, nakoniec przy- 
byt w towarzystwie w ojew ody Zimnego i1 gene- 
ralicj- minister Sikorski, powitany p r z e z  orkiestrę 
-40 p. p. hymnem państwowym i sprezentowa­
niem broni przez kompanię honorową.

W  kaplicy, wznoszącej się na wzgórzu mo­
nad cmentarzem w kształcie rotundy, uwieńczo­
ne1] kopulą, zgrom adziło  się duchowieństwo. Ks. 
arcyb. Twardowski poświęcił kaplicę } odprawił 
modły, poczem  przemówił do zebranych, wska­
zując na"' bohaterską obronę Lwowa, jako na 
pązylkitad. który przyśw iecać powinien młodemu 
pokoleniu i p o w ie r z a j^  kaplicę opiece społe­
czeństwa. a /w taszeza młodzieży. Następnie ee-' 
iebr owiał ks. arcyfrskup Mszę św. w kaplicy przy 
śpiewie chóru „Echa".

Imieniem Straży mogit przemówiła prze w 0 - 
dnicząca p. Kazimiera Neum anowi, skreślając 
krótką historię ufundowania kaplicy i składając 
podziękowanie wszystkim, k tó r /y  przyczynili się 
do jej wzniesienia j do uświetnienia uroczystości. 
Imieniem reprezentacji miasta oddał cześć  pole­
głym  prez. Neumann i przyrzekł ten now y pom 
nik ich wielkiego czynu otaczać tmlrn pietyzmem 
na jaki zasłużyli obrońcy Lwowa.

Silne wrażenie uczyniła na uczestnikach m o­
wa mmistra S :korskiego, z której biła żołnierska 
stanow czość ; snfa Mowica zaznaczył związek 
m iędzy mogiłami poległych i żyw ym  żołnierzem, 
podnosząc, że cmentarz ten jest isymbofehi zje­
dnoczenia calei Polski i dow odem  wiary narodu 
w e  wjpisne siły. strażnica honoru żołnierskiego 
i wskazaniem na przyszłość. Żołnierz polski, sto­
jąc u stóip tego pomnika poległych, ślubuje zbu­
dow ać im pomn'k trwalszy od sirżu i kamienia, 
budując gmach nieśmiertelnej potęgi Polski. —

Zabrzmiał hymn ,,Roże coś Polskę", poczem 
przemówił poseł Mą??zyński i odśpiewano Rotę.

ŚW IĘTO KADETÓW.
W  południe udał się p. minister na pośw ięce­

nie kamienia węgielnego now ęgo gmachu korpusu 
kadetów r.r. 1, który ma powstać obok dz»ś Istnie­
jącego. O czek iw a ły . tu na obszernym placu sze­
regi kadetów w szyku w ojskow ym  oraiz zgrom a­
dzili się przedstawiciele władz i uozespiiic? pow'- 
s tani a. Min. Sikorski, pu witany fSnzez komendanta 
ppnłik. Żebrowskiego, odebrał raport i odbył prze­
gląd szeregów , poczem  udano się na miejsce bu 
d ow y  nowego gmachu.

Kamień węgielny pośw ięcił kapelan ks. Pilin, 
następnie przem ówił ppułk. /  eW&wski. wspomi­
nając rolę, Jaką szkoła kadecka odegrała w  dniach 
walki o całość-Polsk i i ukazując m łodym  w y ch o­
wankom szkoły świetlane postacie z przeszłości, 
takich namięć pozostawiła po sobie dawna Szkoła 
'Podchorążych, a które 'być winny przykładem dla  
przyszłych  żom iedzy Polski.’

Podpisano artystycznie wykonany akt — r.a- 
koniec przemówił do kadetów min. Sikorski — 

‘W zywając ich, by  uczyli się „dla O jczyzny sło­

necznie żyć, a gdy zajdzie potrzeba, umrzeć do- 
■dojnie“ . — Óefilada kompanii Radeckich zakoń­
czyła uroczystość.

ROZDANIE NAGRÓD STRZELECKICH.
Na dziedzińcu D. O. K. odbyło się uroczyste 

rozdanie r a gród zw ycięzcom  zaw odów  strzelec­
kich o mistrzostwo wojsk polskich na rok 1924. 
W chodzącego p. ministra powitano odegiamem 
hymnu narodowego. W yniki zaw odów  ogłosił 
pułk. Zinimermann. Pierw szą nagrodę zdobył pułk 
19 (D. O. K. IV.), drugie miejsce zajmuje D. O. K. 
VII. trzecie D. O. K. I. P. minister w yraz,ł radość, 
że pułk, którego powstanie związane jest z bisto 
rją zdobywania granic i gruntowania niieipodle- 
glpści Polski, uzyskał m istrzostwo i wskazał na 
doniosłe znaczenie sportów 1 umiejętności strze­
lania dla armii. P o  rozdaniu nagród p. minister 
podlał kolejno dłoń zw ycfw com .

ODSŁONIĘCIE TABLICY KU CZCI 
TRAUGUTTA.

Pięknie splotły się uroczystości ku czci crląt 
IwowiHkicIi z hołdem bohaterowi powstania sty­
czniowego. Uczestnicy obchodu zgromadzili się 
u stóp starej dzwonnicy Bernardyńskiej, w któ­
rej ścianę wmurowano artystycznie wykonaną 
tablicę marmurową w sitylu renesansu z bronzo- 
wem popiersiem Traugutta i napisem: „Pamięci
Dyktatora powstania styczniowego. Romualda 
Traugutta, straconego na stokach Cytadeli war­
szawskiej 5/8 1864. Małopolska Wschodnia ! 92-4“ .

- Pod tablica stanę ii weterani powstania, dalej 
min. Sikorski, 'otoczon y gen era lic ją i przed^tawl- 
cielami władz, oraz delegacje Po odslonęciu ta­
blicy przemówuł pierwszy pre/es Towa uczesl- 
ników powstania pro-f Syroczyński. który skre­
ślił życiorys i zasady ideologii Traugutta i powie­
rzył opiekę nad .abhcą społeczeństwu, a zw ła­
szcza załodze L v '0\va. zarządowi miasta i 0 0 .  
Bernardynom. Prez. Netima m odebrał tabiicę 
w Irnśeniu miasta i przyrzekł, że ludność Lwowa 
.szanować bedzie zarówno tę pYmuątkę jak i imię 
wielkiego rnęża.

Min. Sikorski zaznaczył że postać Trau­
gutta, jako niezłomnego wodza i członka Rządu 
Narodowego, dla którego władza nie była aktem 
amłńcji. ule osobistego poświęcenia, ma dla żoł­
nierza specją'nsdur.)k, oraz ślubował imieniem 
armj:. że ż o łn e iz  polski mieć będzie w  pamięci 
jego ideały.

Orkiestra 40 pp. odegrała. ,.Rotę“ . poczem 
uczestnicy uroczystości wpisali się do księgi pa­
miątkowej.

ŚNIADANIE W  KASYNIE OFICERSMEM.
Następnie odbyło S''Q w Ognisku oficerskieęi 

śniadanie na cześć min. Sikorskiego, w  czasie 
którego przemówił gen. Malczewski.

POMNIK ORLĄT NA PERSENKÓWCE.
Krwią serdeczna lwowskich Orląt przesiąkłe 

pola na Persenkówce zdobi okazały pomnik gra­
nitowy. Szaniec tu był irezdobyty, na krańcach 
Lwowa, od dni listopadowych 1918 r. do W ielka­
nocnej niedzieli następnego roku. Zmagały się 
młode Orlęta z silnym wrogiem, któremu arse­
nały rozpadającej s;ę w gruzy Austrii m oc broni 
i .amunicji dostarczyły. Masy nieuświadomionego 
ludu rusińsKiego gnane przemocą i obietnicami 
przez żądnych w ładzy i dostojeństw prow ody­
rów. kładły się tu pokotem, nie mogąc pokonać 
garstki bohaterskich dziejci, których miłość Oj­
czyzny i ukochanego nr.aista zaprawiały do boju. 
Wielu też i z tych szeregów padło na polach Per-

senkówki. inni, broniąc się wytrwale, wzięci do 
niewoli, w haniebny sposób zostali w ym ordow ani

Nie zapomniało i nieżapomni nigdy o  tych 
Bohaterach społeczeństwo, polskie, a Straż mogił 
polskich Bohaterów, ktgra tak pięknym cmentarz 
Obrońcgw' Lwdwa, przy ofiarnej pom ocy Roda­
ków' wzniosła i tu, na Persenkówce, granitowe 
głazy' w  kształt okazałego pomnika ustawiła i 
nazwiskami poległych i wym ordowanych ozad- 
biła ten pomnik. Ubiegłej niedzieli nastąpiło uro­
czyste odsłonięcie i poświęcenie tej pamiątki na­
rodowej..

Tysiące rodaków zgromadziło się w około 
pomnika i starego krzyża drewnianego ustawio­
nego tu przed laty przez powstańca. Kompania 
honotowśa piechoty, szwadron ułanów' 14 pp. 
z orkiestrą i konny oddział „Sokoła-M a)derzyf“ 
tłem wisnaniałem by ły  niedzielnego zgromadze­
nia. B yło  ono tern więcej uroczyste, że wrziął 
w  nfern udział rmnister gen. Sikorski, jeden z naj­
dzielniejszych Obrońców Lw ow a i wodizów ów­
czesnej ochotniczej annji polskiej, a obok pana 
ministra generał Rozw adow ski również dzielny 
Obrońca Lw owa, dow ódca ikorp. gen. M alczew­
ski, komend, m. gen. Thuiie, gen. Linde, pułk. 
Abraham, nieustraszony dowódca zuchów  lw ow ­
skich. zdecydowany' w  walce na najgorsze i śmia 
łych w usuwaniu największych przeszkód. Byli 
też w' wielkiej liczbie oh cert) wie załogi lw ow ­
skiej- wojewoda Zmny, prezyd. m. Neuman, wi- 
ceprezeydenci OBftek ; dr. Stalli, rodziny pole­
głych Bohaterów', Straż mogił polskich B otele- 
rów gremjalnie z prezesową p. Neumanową f 
Mazanowską na czele, delegacje rozmaitych To­
warzystw ' ze sztandarami, dziatwa wueiska i lud 
okolicznych wsi polskich z wieńcami ud.

Krótkie przemówienie wygłosiła u stóp pom­
nika p Mazanowska, jedna z  ty'ch Matek, które 
tsraciły w walkach na Persenków ce ukochanego 
synia. Jak każda dzielna Polska umiała ona w  tak 
uroczystym  momencie opanować wzruszenie. 
Witając firieniem Straży mogił noiski ah Boh­
rów  pana mmistra, reprezentantów anmji rodzi­
n y  poległych i wszystkich zgrom adzonych, pod­
niosła u pięknych słow ach ofiarny czyn Orląt, 
poczem podziękowanie złożyła  wszystkim, któ­
rzy do budowy pomnika się przyczynili, a w koń 
cu pom.n k oddala m!astu pod wieczystą opiek..-.

Minister Sikorski podszedł do pomnika, wstę­
gę przeciął i spadła zasłona z pomnika. Nastąpi­
ła uroczysta cisza Na widok tylu nazwusk W'yry 
tych na głazacli pomnika, ogarnęto obecnych 
głębokie wzruszenie, niejedna rw'arz zwilżyła się 
łzą. z niejednych piersi wyrwało się głębokie 
w'esłchn:enie. Ciszę przerw ały poważne tony 
sta rai pieśni ..Bożie coś Polskę", odegrane przez 
orkiestrę,

Ks. infułat Żallchowoski w' pontyfikalnych sza­
tach dokonał poświęcenia pomnika i wezwał obe­
cnych do krótkiej moefetwy za poległych.

W  imieniu miasta odebrał pomnik wicepreE. 
Stabl. ślubując, że pow ierzony pieczy miasta 
pomnik będzie po wieczne czasy  otaczany czcią 
cały cli pokoleń, dla których bedzie on drogo­
wskazem. Potem mówił dr. Zagórski Lin. ucze­
stników walk o Lw ów , a pułk. Śniadowski, na 
którego gruntach toczyły  się krwawe walki i dziś 
stoi pomnik, a który był uczestnikiem tych w.a!k, 
przedstawił treściwy rys ow ych  n.ezapomnia- 
nych w  historii obrony Lwowa bojów pa Persen- 
kńwce od ptorwszej chwili, aż do zwycięskiej 
ofenzyw y w noc Wielkanocną, wymieniając 
imiona tycli. kKhzy najbardziej de .ne r we m od­
znaczyli i tych, co życie sw oje oddali. Na w'e~ 
zwanie m ówcy w szyscy  obecni hołd tym boha­
terom złożyli. G orąco też przemówił pułk. Abra­
ham, poczem z rozkazu ministra przemówił imie­
niem armji gćn. Rozwadowski, oceniając jako 
dówódcn w ażność placówki na Persenkówce i
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■ walk tu stoczonych, które zadecydow ały o lo­
sie Lwowa.

Zmierzch 'juz zapadał, gdy rozległy się eony 
-pieśni ..Nie damy ziemi“ . Na p oV ;h  Pcrsenkówki 
obok starego krzyża, stoi pomruk Orląt Jak sza­
niec nigdy nie zdobyty.

Z Perserd ówki pojechał p. min. Sikorski do 
■ R odziny sierocej", gdzie powitana go  diziatwa, 
następnie tibńnał ardjjencji w gmachu w ojew ódz­
twa. .Między innymi przybył i na posłuchanie de- 
legaicja Rusinów.

OBIAD W RATUSZU
W.-eczo-rem wydiała reprezentacja miasta obiad 

na cześć p. ministra w sali ratuszowej, na którym i 
powitał dG.stojr.ego gościa prez. Neuman. Odipo ! 
władając prezydentow i, min. Sikorski podkreślił' 
serdeczną współpracę, jaką L w ów  i jego społecz­
ność cywilna utrzymuje z artnią na kresach pol­
skich, a która jest jedną z najbardziej ©oiz-y^w 
nych sił, na jakich rząd, złączony z arnuą, może 
spokojnie budować swą przyszłość.

Zaliczenie mnie w  poczet obyw ateli Lw o 
— mówił p. minister —  uważam za jedno z naj­
większych odznaczeń, jakie mię w życiu kiedy­
kolwiek spotkało.

W ykazaw szy  chlubną rolę Lw ow a w  dziełach 
Poilski i w budowaniu now ego państwa, odpow ie­
dział m ówca na zrrzut prez. Neumana iż rząd nie 
.ocenia polskości Lw owa, „P an ow ie mącie swe 
Pilawa, macie, diofcumenty jeszcze od  czasów' Ja­
giełły, w których iest powiedziane, ż© „L w ów  
przyłącza się do Rzplite-j i że nigdy nie będzie 
oddany żadnemu innemu panu ani księciu".

Jako członek rządu, mogę panów zapewnić, 
że nie znajdzie się taki rząd, k tóryby mógł o tern 
zapomnieć. Pamięta o tern rząd premjera Grab­
skiego. Testem przekonany, iż nie potrzebuje te ­
go tłumaczyć, że czem byliście w  przeszłości, tern 
pozostaniecie i n a • przyszłość. A w ięc mę tylko 
ostoją polskości na wschodzie, ale j puklerzem, 
twierdzą, w  znaczeniu strategie znem, pojitycz- 
rem  i gospodarczem ".

Z ratusza udał sie min. Sikorski na herbatkę, 
wydaną przez p. w ojew odę, naistępiego dnia ra­
no odjechał automobilem do Stanisławowa

MIN. SIKORSKI W  STANISŁAW OW IE.
Stanisławów 29 września. W czoraj o godz. 5 

rano p. minister Sikorski wraz z  towarzyszącym i

Z OBRAD GENEWSKICH.
Genewa, 30. września. Komisja arbitrażowa 

przyjęła do wiadom ości porozumienie osiągnięte 
m iędzy delegacją japońską ą  prowadzącym i z 
ni? układ delegatami mocarstw sprzym ierzo­
nych. Adaoci wyraził podziękowań1© za wysiłki, 
jakie podjęła delegacja w  celu uczynienia zadość 
w  granicach możiftwośai żądaniom japońskim. De­
legat japoński oświadczył, że nowe postanowie­
nia zostały przyjęte przez delegację japońską 
na iej własną odpowiedzialność, ponieważ z To­
kio nie nadeszła jeszcze instrukcja. Delegat fran 
cuski Loucher oświadczył, że jest absolutnie nie­
zgodne z prawdą, jakoby poprawki japońskie 
by ły  skierowane przeciwko jedfiemu z m o­
carstw.

mu generałami i oficerami w jechał samochodem 
ze Lw ow a do  Stanisławowa, zatrzymując siię po 
drodze w  Stryju, gdzie dokonał inspekcji 53 pp. ■ 
oraz 6 p. strzelców podhalańskich. O godz. 9.30 ■ 
P minister przyjechał do Stanisławowa, witany* 
po drodze owacyjnie przez ludność. W  Stanisła­
w ow ie wzniesiono 7 bram tryumfalnych. (Pat.)

Stanisławów, 2y. w rześniu Dzisiaj przybył 
do Stanisławowa minister spraw wojskowych 
gen. Sikorski. Plan minister b y ł uroczyście wi­
tany przy pierwszej bramie tryumfalnej na te­
renie miasta Drzez komendanta garnizonu pułk. 
Jasińskiego. Następnie pan minister udał się na 
błonie pod miastem, gdzie odbyła się Msza po­
łowa, poczem  nastąpiło poświęcenie chorągwi 
48 pp. i sztandaru 6 pułku ułanów kaniowskich. 
Na przemówieme obu dowódców pan minister 
odpowiedział krótką żołnieriską mową. w zyw a­
jąc, aby chorągiew poświęcona obecnie nie była 
symbolem ofiar lecz zaw sze zwycięstwa. Po 
przemówienu ministra nastąpiła wzruszająca 
chwila1 składania przez icały pułk zbiorowej przy 
sięgi na poświęcone godło. Zwycięskim druży­
nom przysposobienia w ojskow ego, które w o- 
statnich dniach rozegrały zaw ody, pan mini­
ster rozdał nagrody. Zakończeniem uroczystości 
była defilada na aleii ułanów kaniowskich pod 
pomnikiem Grunwaldzkim. Defilada wypadła 
świetnie. Następnie pan miniister udał s:ę do w o­
je w ó d z k a , gazie udzielał audjencji. O igodz.
2 odbył się obiad żołnierski w koszarach 48 pp.. 
oraz poświęcenie Teatru żołnierskiego. W  odpo­
wiedzi na powitanie żołnierskie, pan minister u- 
Ścisnął serdecznie dłoń żołnierza, & zwracając 
się do ogółu żołnierzy, podkreśli harmonijny 
stosunek miedzy szeregowcami' i przełożonymi. 
Pan minister udał się na obiad żołnierski do u- 
ieżdżalni 6 p. ułanów, zaś o godz. 3 popoł. od­
b y ło  się w  kasynie oficerskiem 6 p. ułanów 
śniadanie, w  czasie którego wułk. Rożałowski 
zw rócił śię do pana ministra, dziękując mu za 
zaszczyt przybycia na święto żołnierskie, sta­
wiając pana ministra za w zór cnót żołnierskich. 
W  imieniu mirrstra odpowiedział gen. Rozwa 
do-wski. O godz. 19 w ieczorem  oueył się raut, 
w ydan y na cześć ministra przez w ojew odę w 
saiij kasyna Polskiego. (PAT).

NiadomGści telegraficzne.
Sejm śląski zbierze się 3 października. P osło­

wie polscy wystąpią w  nim z deklaiacią w spra­
wie słynnego dwuznacznego oświadczenia Mac 
Donaida w sprawie G. śląska. (AW .)

Miu. Bratianu w e  W iedniu. Dnia 6 paździer­
nika br. przybyw a do W iednia rumuński prezyd. 
miin. Bratianu, któiry zabawi tu dlwa dna, przy czem  
/lo ż y  wizytę kanclerzowi austriackiemu i min- 
spraw zagrań.. Którzy sw ego  czasu bawili w Bu­
kareszcie. (AW .)

W arszawa, 29 wiześnia Badanie schw yta­
nych Pod Btgdanów k? 4 członków  bandy Kali- 
neńki ustaliło, że są to jego oficerow ie i najbliżsi 
w spółpracownicy s la b o w i. Złożvli o-n; senzacyj 
nie zeznania co  do organizowania band dyw ersyj­
nych przez sow iety. (AW .) I

Tajny związali komunistyczny.
7  IZBY SADOW EJ.

W czoraj, w  sió:l uvm dniu rozprawy, prze­
ciw 10 członkom tajnej organizacji komunistycz­
nej ,,Zachodniej Ukrainy'*, przesłuchano ostat­
niego świadka, nu którego przybycie czekano 
kilka dni, mfcfoowioic aspiranta policji p. Łabia- 
ka. ' Prowadził on śledztw o policyjne przeciw  
oskarżonym. Świadek zaprzysiężony opowiada 
obszerni© o przebiegu śledztwa. Stwierdza kate­
gorycznie, że zeznawali oni zupełnie . dobrow ol­
nie i podawali nazwiska swoich w spółtow arzy­
szy z organizacji. Żadnego przymusu nie było, 
ani też świadek nie bił oskarżonych, i twierdze­
nie ich pod tym względem jest zmyślone. Jeżeli 
obecnie wymierają s,ę sw ych zeznań, złożonych- 
v  śledztwie, to czynią to, zdaniem świadka^ dlaite 
go. że obawiając się 7 -m sty za zdradzenie taje­
mnic organiacji komunistycznej. Następnie obroń 
by zadawali świadkowi szereg pytań

Po ukończeniu zeznań przewodniczący kor 
;e3no zapytyw ał oskarżonych co mają do powie­
dzenia. Kilku z nich w  sposób nieprzyzwoity za­
rzuciło kłam zeznaniom świadka, z,a co  przew o­
dniczący skarcił ich, grożąc karą dyscyplinarna, 
reszta oskarżonych również kwestionowała pra­
w dziw ość zeznań.

Prok. dr. Giirtler zapowiedział ściganie nie­
których oskarżonych za oszczerstwo, rzucano 
pod adresem zaprzysiężonego świadka.

O około godz. 11 postępowanie dow odow e 
zamknięto i przedłożono sędziom przysięgłym  
pytania co' do winy oskarżonych.

Fytań by ło  20, z tego jedna połowa odno 
siła się do zbrodni zdrady głów nej, druga do 
zbrodni zaburzenia spokoju publicznego. W n n - 
ski obron y co do postawienia pytań dodatko­
w ych trybunał odrzucił.

Zabrał głos prok- dr. Giirtler. Najpierw ob­
mówił znaczenie zbrodni zdrady głównej, na­
stępnie zadanift sędziów  przysięgłych, apelując 
do nich, b y  pow odow ali się poczuciem  obyw a- 
te-lskiem i1 wrodzonem poczuciem prawa. Pod­
kreśla, że m nogość procesów politycznych u nas- 
nie świadczy o  słabości naszego państwa, pro­
cesy te, względnie zbrodnie polityczne znajdują 
źródło w sytuacji, jaką w ytw arza tworzenie 
naszej państwowości, mianowicie szeroki ustrój 
dem okratyczny, w olność isłowa, a przytem  w y ­
bitniejsza agresyw ność w rogów  naszych ze­
wnątrz i wewnątrz Państwa. Historia każdego 
dnia przynosi smutne dow ody działalności orga­
nizacji- komunistycznej, a obraz oskarżonych to 
najwyraźniejszy dow ód skutków agitaoii komu­
nistycznej..

Następnie om ówił prokurato-r obronę osk a r­
żonych, w  szczególności kwestję bicia, tortur i 
gwałtów, zadawanych w  urzędzie p o licy jn y *  
celem wymuszenia- zeznań. Zdaniem prokurato­
ra obrona ta podniesiona aietylko w  sądzie, ale 
i w  pewnej części prasy zagranicznej, ma me- 
tylko za cel odrzucenie od siebie odpowiedzial­
ności sądowej, aie jest to dalszy cią-g zbrodni­
czej działalności, dążącej do w yw ołania pogardy 
i nienawiści ku wszys,tye-mu, c-o polskie. W  tsn- 
soosób tworzą nastroje, w śród których otwiera 
się bramy dla roboty komunistycznej. Rzuca 
się bom by na- Prezydenta Rzeczypospolitej, pod­
kłada bomby pod prochownie, tw orzy się bandy 
dyw ersyjne itp Zarzut o pobicia i torturach 
najzupełniej został w  ciągu rozprawy odparty,, 
opowiadania o  pobiciu okaiz-ują się legendą. Na­
stępnie omówił prokurator szczegółow o dow o­
dy przeciw każdemu z oskarżonych i domagał 
się, sprawied!nvego- werdyktu.

Całe popołudnie i do Późnego w ieczora 
przemawiali obrońcy: dr. Einagler, dr. Landau, 
dr. Głuszkiewiicz. awikońcu obrońca osk. Werfla, 
dr. Grek. O brońcy kładli g łów ny nacisk na 
twierdzenie obwinionych, że wvm uszono od 
nich zeznania i na ten temat rozwijają ostre a- 
taki na organa policyjne.

Po resume przewodniczącego r. Meyera^ 
sędziowie udali się przed północą na naradę.

•» i*

C z a s  od n o wi ć  p r z e d p ł a t a !
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty
n a  n a ź l ł v a c v i * ń i l r  1 4 9 ^ .  wraz 2 ewentualną z a le g ł o ś c i :  p a i l W I B r n m  celem n r e g u l o w u n i a  n a k ł a d u

Cena prenumeraty „Kurjera Lwowskiego" wynosi miesięcznie:
W e Lwowie
do o d b ie r a n ia  w administracji
„KURJFF \ LWOWSK." . . . 3 zł 30 flr 

Kwartalnie . . . 9 „ 40 „ 
W e Lwowie z odnoszeniem 

do d o m u ...................................3 zł 60 gr
Kwartalnie . 10 _ 20

Z przesyłką pocztową w całej
P o ls c e ..................................3 zł 60 gr

Kwaitalnie . . . 10 „ 20 „
Z a g r a n ic ą ..............................5 zł 50 gr

Kwartalnie . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru 1 5  g r .
Na dworcach kolejow ych 17 gr.

Szan. Pp. Prenumeratorowie „Kurjera Lwowskiego" otrzymać mega jako premię za połowę ceny 
najwytworniejszy warszawski tygounik „ILUSTRACJA". Cena numeru 30 gr. (zamiast ceny taryfowej 
60 gr.), prenumerata miesięczna 1 zł. 25 gr. (zamiast 2 zł. 50 gr.).

Prenumeratę na „Ilustrację" pocenie zniżonej nadsyłać należy wraz zprenum. na „Kurjer Lwowski"
-JJI
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Wyrok.
J ,*) O godz. 3-ciei nad ranem zapadł wy- 

iok w sprawie młodocianych komunistów. — 
W sizyscy oskarżeni zostali uznani v, innymi 
zbrodni zdrady głównej, z wyjątkiem oskar­
żonego Maksa Habermana który został uznany 
winnym zbrodni gwałtu publicznego.

Samuel Reiss, Edward Brecher, Matwij Ja­
worski skazani zostali na 4 lata, Matek Schloss- 
niar. Dawid Griinberg i Roman Werfel na 3 lata, 
Józef Reindel, Dawid Haberman i Joachim Ehr- 
iich na ?  lata, a Maks Haiberman na 1 rok cięż­
kiego obostrzonego więzienia. Obrońcy za ­
strzegli sobie 3 dni do namysłu w sprawie za­
żalenia nieważności. Trybunał nie uwzględnił
wniosku prokuratora, żądającego uwięzienia po­
zostających na wolnej stopie Werfla i Griin- 
berga.
ty m i T n a c c c o j L u j r a  ir m n c
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Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. Remigjusza; gr. kat. Jowhenji. jutro 

rz. kat. Ottona b .; gr. kat. Trofyma. — Wschód słońca 
526; zachód 5 04.

T ea tr W ie ik i.
Środa 1. października teatr zamknięty z Dowodu 

generalnej próby ze „Złoto Renu“ .
Czwartek „Złoto Renu“, Wagnera (premiera).
Piątek „Kiliński" Bałuckiego (premiera).

T e a tr  M ały .
Środa „Sześć postaci*.
Czwartei „Prof. Klencw".
Fiątek „Prof. Klenow*.

T e a tr  N ow ość .
środa „Pajacyk".
Czwartek „Prasąuita (występ Ostrowskiego).
Piątek „Pałacyk"

T e a tr  B a g a te la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.
Kino „Kopernik" i „Marysieńka-". D ziś : „Gdy 

zmysły się budzą...*, dramat.
Kino „APOLLO*» Dziś: „Piekielny karnawał", dra­

mat w 7 akt.
Kino CHIMERA. „Ostatni bal maskowy", dramat 

w 6 aktach.
Kino P a s AŻ. Dz'ś: „Król dedektywów", wielki 

dramat w 5 akt., w głównej roli Nick Carten.

Ze Lwowa.
—  ,.Ilustracja". Tygodnik założony przed 3 

miesiącami w W arszawie. Tygodnik „Ilustracja ‘ 
wysuwa się na czoło  podobnych w ydaw nictw  
polskich, a zairazem stanowi nowy. nieznany do­
tychczas u ras typ pisma ilustrowanego. W ysoka 
technika dnikarska pozwala reprodukować klisze 
nadzwyczaj wyraźnie, a dobór ich daje nam w y ­
czerpujący przegląd chwili bieżącej w  nader po 
wabnej formie. Część literacka, opracowanaSprzez 
pierwszorzędne pióra orąz doskonały dział po­
w ieściow y uzupełniają wytworną całość. Bogato 
przedstawia się część sportowa, a nie brak rów ­
nież dodatku o modach, dla szachistów i zwolenni­
ków szarad ; remisów.

— Dziwne przeoczenie. W  czasie uroczys­
tości poświęcenia kaplicy na cmentarzu Obroń­
có w  Lw cw a, zdarzył się fakt, który trudno w yz 
tłumaczyć. Rozpoczęcie uroczystości i puzyjaz-d 
P. ministra oznaczone b y ły  na godz. 10-tą. Mimo 
to ipoświęcenie odbyło się w to kim pośpiechu, że 
min. Sikorski, generaliaja i przedstawiciele władz, 
chociaż stawili się punktualnie, przybyli już po 
rozpoczęciu M szy św. Zdaje się, że gdyby nawet 
p. minister: nieco się sipóźnił, w ypadałoby na nie­
go zaczekać...

—  Nietakt k<ubu „Czarni".’ W  czasie uro­
czystości odsłonięcia pomnika na Persenkówce, 
odbyw ało się na pobliskiem boisku „Czarni" za­
wzięte kopanie piłki. Zmagali się „Czarni" z 
„Hasmoneą". W momentach najbardziej wzru­
szających, jakie przeżywali uczestnicy uroczy­

stości1 przy pomniku, zryw ały  się na boisku 
sportowem dzikie okrzyki, w ybuchy śmiechu, 
w eszeie  huragany oklasków, zamącające uro­
czysty  nastrój. Czy zarząd klubu „Czarni" nie 
wiedział o  zapowiedzianej od dłuższego czasu 
uroczystości czy nie powinien b y ł w ziąć udziału 
gremialnego w  tym hołdzie, jaki całe. społe­
czeństwo polskie składało Obrońcom L w ow a? 
Świat byłby się nie zawalił, gdyby kopanie pił­
ki odroczono o tydzień, lub dwia: i wówczas w y ­
krzyczałyby się do syta ow e żyw ioły , które 
poza piłką niczego innego nie widzą.

-— Z karty żałobnej. W e  Lw ow ie zmoirła w 56 
r. życia Aniela Stachiewiczowa, żona lekarza dra 
1’eofi'a śtaehie wieża, zasłużona działaczka spo­
łeczna. Osierociła artystkę malarkę p. Manję Do- 
ńńsikąj żonę lekarza dra Dolińskiego i dwóch s y ­
nów, be u era ła Juliana r pułkownika W acława. — 
Cześć Je.i pamięci.

W e L w ow ie  zmarł w  84 r. życia radca b. 
namistnioiwa, Arnold des Loges.

— Zarząd telefonów lwowskich podaje do 
wiadomości Szan Abonentów  sieci lwowskiej, iż' 
7 dniem I października b. r. wszystkie telefony 
Magistratu król. stoł. m. Lw ow a zostały przełą­
czone do centrali Polskiej Akcylnei Spółki telefo­
nicznej. Jednocześnie zarząd Telefonów zawiada­
mia, iż dla ułatwienia uskutecznienia opłaty abo­
nam entowej za telefon z dniem 1 pąźdlzdernika br. 
będą przyjm owane też opłaty za cały kwarta! 
(październik, listopad i grudzień)

— .środki lecznicze tanieją. Z dniem 23 z. m. 
weszła w życie na całym  obszarze Polski nowa 
taksa aptekarska Podano w  niej ceny po raz 
p ierw szy w  złotych i groszach. Zwracają uwagę 
ceny maksymalne za środki lecznicze i naczynia 
aptekarskie, które są znacznie niższe od cen usta­
lonych w poprzednim cenniku z lutego b. r. To 
obniżenie cmi maksymalnych odbije się prawdo­
podobnie w "obliczań,iu za lekarstwa, w ydaw ane 
przez nasze apteki. —n—

— (t.) Ofiarą własnej lekkomyślności padł 
wczoraj na D worcu głównym ksiądz Zientowicz 
przybyły z Wilna. Udając się do kasy, pozostawi] 
on bez opieki swą torbę na krześle restauracji 
!. ki. a ta wkrótce też znalazła sobie now ego w ła­
ściciela. W  torbie tej znajdowały się oprócz pr,zy- 
boirów do podróży, aparat fotograficzny, akcje 100 
,.mi!jonówek“ i inne rzeczy, łącznej wartości 9ift 
złotych.

—  (t.) Za awanturę w yw ołaną w czoraj w sta 
nie podchmielonym zamknięto w czoraj dwu , r 
ładn ych * ' braciszków, a to W ładysław a r Teofilia 
Srokowskich.

— (t.) Kradzież w szpitalu. W  kancelarii o d ­
działu wenerycznego szpitala pow szechnego skra 
dztoii-o onegdaj torebkę, zawierającą biżuterfc 
oraz gotów kę, łącznej wartości około 1.000 zł. - 
i orybke tę pozostawiła przez chwilę na stole dr. 
Klara Sawicka. W szelkie poszlaki wskazują, iże 
sprawcą tej kradzieży jest 20-letni Eliasz Siłber- 
nan , który przyszedł w  tym -czasie w  spbawie 
odwiedzin brata do kancelarii, przed.stawiając*iię 
jako asystom , chociaż jest ty k o  studentem praw.

—  (t) Nieudałe włamanie. Do sklepu Maksa 
Strekzsu m ieszczącego się przy pl. Marjackim 
1. 8, usiłowali dostać się złodzieje. Świadczą o 
tem porozbijane kłódki, oraz ppodlutowane 
okna, przez które zapewne chciano się do 
wnętrza dostać. W łam yw acze spłoszeni przez 
nocnego stróża —  zbiegli.

Z całej Polski*
— Przeciw aspiracjom Niemców do G. ś lą ­

ska odbył się w Toruniu 27. września wiec ma­
nifestacyjny, w  którym brało udział kilkadzie­
siąt tysięcy osób.

— Nieudały napad na pociąg towarow y. 
Z Rogoźna donoszą nam: Dnia 11. września o 
godz. 23 nieznani bandyci napadli na1 pociąg to­
w arow y Nr. 573 na przestrzeni1 między Łańcu­
tem a Rogoźnem i w ozaisfle biegu rozbili wagon, 
wyrzucając z m ego cztery skrzynie, zawieraią- 
jące m aszyny do szycia, bieliznę i -inne rzeczy. 
Dz:ęki jednak czujności służby kolejowej, po­
ciąg zatrzymano, lecz sprawcy napadu zbiegli. 
Również zatrzymano pociąg pospieszny Nr, 204, 
zdążający w kierunku Kraikowi! i tylko cudem 
uniknięto strasznej katastrofy, a to z powodu 
tego, że wszystkie w yrzucone skrzynie leżały 
na torze. pc którem biegł pociąg pospieszny.

Z całego świata.
—  Budienny ciężko ranny. Poselstwo so­

wieckie w  Londynie donosi z Gruzji o dokonaniu 
zamachu na Budiennego, który odniósł ciężką 
ranę. Zamachu dokonał jeden z pow stańców  gru­
zińskich do w chodzącego do samochodu gen. Bu­
l i  ennego.

Zebrania, odczyty i widowiska.
„Złoto Renu". W  czwartkow ej premierze 

dzieła W agnera obsadę głów nych ról stanowią 
pp. Rotowska, Tęczaiowska-, Popowiczówua, O- 
strowska, Hinglerówna, Okońska, Dolrataki, 
Low ezyński, Cyganik, Zopoth, Martini, Kwiat­
kowski1, Schutz i Niedzielski. Dyryguje kapei 
mistrz Zuna, reżyseruje M. Lew icki

— Abonamenty teatralne- Przypominamy, 
że ostatnim dniem sprzedaży zniżek abonamen­
tow ych jest soboia, 4. bm.

— Odczyt Przybyszewskiego- w  Przemyślu, 
Dnia 4 października br, Stanisław Pfzytfysżew - 
s k  w ygłosi w  Przem yślu odczyt na dochód bu­
dow y gimn. leśnego w  Brzuchowicach.

— Polskie Tow arzystw o politechniczne roz- 
i. oczy  na cizi;; w ś^odę o godz. 6.15 wiecz. w  sali 
To w. ul. Zimorowicza 9 zim owy sezon odczyto­
w y wykładem z przeźroczami p. dr W iktora 
Grafa z Monachjum p. t. „O  amery«ańskiich i eu­
ropejskich turbinach w odnych", który w yg łoszo ­
ny będzie w  języku niemieckim.

1.000 raglanów. DS !
stałym odbiorcom , że korzystając i  W iedeńskich 
Targów  sprowadziłem  między innemi olbrzymi 
transport raglanów jesiennych i zimowych. Faco - 
ny najnowsze. Ceny konkurencyjne' Jó ze f  
K o rn e r , Lw ów , T ry b u n a ls k a  6. (dom  
włarny), rok założenia 1888. 7716

go qż. po przeprowadzonych dochodzeniach, 
esztowafa policja.

odwiedzają od 2 do 5 października

lliflgfisji Tarji Miediindowe
Przeszło 1000 firm wszelk ch b.anż z 20 ró­

żnych państw umożliwia orjentację o międzyna­
rodow ym  rynku towarowym .

Sta e  karty w stępu po 5 złotych wysyła Zarząd 
Targów w Gdańsku albo Oddział Targów Gdańskich 
w Warszawie, ul. Miodowa nr. 7. 7632

Zam ów ienia  na m ieszkania  należy kierować
do urzędu mieszkaniowego Targów Gdańskich.
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WYJAŚNIENIE.
Wszystkim interesentom w konkursie firmy Bime- 

gro w Gdańsku pod rozwiązaną zagadką „Zakopane" 
wyjaśnia się, że niestety z oczekiwanych 3J.000 rozwią­
zań wpłynęło tylko 4100, wobec tego zgodnie z ogło­
szeniem nastąpiła redukcja odpowiednia wygranych 
i jej wartości. I-sza wygrana komp'et. srebr. przyborów 
toalet, wart. zł. 200 — przypadła p. Woj. Wąsowi So­
snowiec, Dębowa Góra 42. 2 wyg. Moka-serw. wart. 
zł. 100 p.M Roester Bydgoszcz. Grunwaldzka 43 3 wj g. 
Moka-serw. wart zł, 75 p. Cz Gotowt, Warszawa ks. Sko­
rupki 12. Dalsze 75 nagród były podobne lub gotówka. 
Wszyscy, którzy nadesłali zł. P20, a nie otrzymali na­
grody, odbiorą wkrótce przyrzeczony artykuł z biżute- 
»ji, ponieważ przesyrtca tychże wymaga ogromnej prac;,. 
Losowanie odbyło się 15. bm. 7720

Związek Legionistów Okręgu Lwów, przy­
stępuje do wydawnictwa dwutygodnika p. t. 
„Panteon Polslkii“ , którego treść stanowią życio­
ry sy  z fotografiami poległych w  bojach o Niepo­
d ległość Polski, Legionistów m iędzy 1914— 1918 
roku i następnie oficerów  i szeregowych W ojsk 
Polskich między 1918— 1921 r.

Jedonczcśnie ,,Panteon Polski“ zamieszczać 
będzie epizody z walk, fotografie dow ódców  ż y ­
jących, bohaterskie czy n y  żyjąjcych oficerów  1 
szeregow ych, i t. p.

Zwracam y sijęi z prośbą do wszystkich Kole­
gów , jakoież Rodzin i Krewnych poległych o 
nadsyłanie nam życiorysów  i fotografii, względ­
nie już gotiowych klisz poległych  na adres, Lwów 
Zielona 7

W szystkie pisma polskie upraszamy o po^ 
wtórzenie niniejszego komunikatu.

Zarząd Okręgu Związku Legjon. we Lwowie,

Sprzedaż olbrzymiego 
gmachu we Lwowie.

Dowjadujcnjy się. że ćyrek&ia Towąrzyt-.ta-a 
K redytow ego Ziemskiego zairnorca sprzedać ol-.: 
bdzymią swą khmćenścę przy ;ud: Legionów (dwa 
łifm -iry). za iktórą przed wojną ofiarowano 7 A K  
jonów  koron, za kwotę stosunkowo niską. t. j, za 
•1,800.000 zł., płatną w :;da spóSób, że z góry ma 
być zapłaconą tylko kwota 300.000 a reszta 1 l/f-

KURO EKONOMICZNY
. r,v !<•-.. -o > ~fr -tir J ł - .*

Lw ów, 30. września.

+  Ankieta w sprawie itaktatu handlowego 
z Niemcami i Czeehoslow acją. Dnia 26 bm. odbyła 
się w Izbie handtowej i przem ysłow ej ankieta 

"w sprawie postulatów tut. iiandŁu i przemysłu, 
odnośnie do znajdujących się obecnie w  stadjium 
p tzy goto w ;; wcz em traktatów' handlowych z Niem 
ca,mi i Czechosłowacją. Poruszano kwestje ceł, 
komitiinskacji kole!ow'e!, pocztow ej itd.. iaik*o prz. 
zaw rzeć m ajacych traktatach uwzględniane być 
(powinny. Om ówiono również konieczność w pro­
wadzenia eskontu weksli zaopatrzonych ży re . 
fjrm handlowych ikraiju traktatowego. — Poza„ 
tern wysunięto szereg postulatów natury spe, 
c jo in g i Których dotychczasowe nieuregulowa­
nie bdlJxia się ujemnie na normaCnym rozwoju m -  
oltiu handlowego. Postulaty te odnoszą się do wza­
jemnego ruchu pączkowego, ułatwień jpaszporto- 
wyjclh, w  .szczególność co do wprowadzania sta­
łych  wiz paszportow ych dla kupców, uproszczenia 
mianijpntiacji ze świadectwam i pochodzenia iitri.

+  Piemjowana pożyczka dolarowa. W  dniu
1 października br. wylosowana będzie ponow nie 
pirfetnja 40.000 dolarów, która podczas losowania 
w diiiat I Jipca br. puzypadta niesprzedanei obiii- 
gacffl serji pierwze.i. — s—

+  Przebudow a linii kolejowej Lublin-Roz- 
w adów . W  ostatnimdzienniku ustaw (Nr. 83) og ło- 
sżdlfb zarządzenie Prezydenta Rzpłitei z 15 z. m. 
o  w ywłaszczeniu gruntów sa rzecz skarbu pań­
stwa dla ce iów  przebudow y pow yjższej linii ko- 
dejo\vej na odcinku pomiędzy 27.3—40 km. Po dó- 
kuuiariym opisie ulegną odnośne grunty w pow ia­
tach lubelskim i janowskim natychmiastowemu 
zajęciu >a odszkodowaniem. — u—

----

rfftj. zł. w  15 tatach ,po 100.000 zł. Na razie nlie 
niaiaiyć -lozpisany konkurs publiczny — lecz tylko 
prywatnie transpiruje w iadom ość o zamierzonej 
na pow yższych  warunkach transakcji. Gcilytby itak 
rzeczy wiścież ło. dziwnaby to była proioedura. 
gdyż w interesie instytuci; leży. aby konkurs pu­
bliczny został rozpisany — gćytż w  taki sposób 
uz.ys kaćby można większą kwotę, iń jiżoną  do 
przedwojennej wartości tej kamienicy.

rów nocześn ie tąpowiadaią, że Bank Z len- an. 
którego łączą bliskie kosunk-i z Tow arzystu em 
Kredytów em ziemskiem (T. K Z. w łożyło sw ego 
czatm pS iora  miiiljóna koron w  Bank Ziemian) 
kompettije o nabycie tej kamienicy, za którą ofia- 
uuje.tylko i żś miliona zk, płatny ch po części w  ak­
cjach a bo części w ratach dhigoJetnych. Oferta 
ia nie może być naturalnie traktowana na sefjo. 
gdyż ani cena kupna nie odpowiada rzeczywiste; 
wartości, ani też zaplata akcjami nie leży wcale 
w Linea-sie T. K. Z. To też urzędnicy T. K. Z. 
oświadczyli się przeciw' takiej tr; rtKakaji, jakotdż 
przeciw cicł emu konkursowi i słusznie są tego 
zdania, że jeżeli kamienica ma b yć sprzedana, to 
tylko w drodze publicznego przetargu, keóra je ­
dynie byłaby racjonalną. Takich spraw cichaczem 
zclatw fać nj# można i powinno się.

Skandal n a r t o j  we M i i i .
(AFERA MIL JONOWA CASTIGLIONIEGO.)

Pózed kilku miesiącarnHpgóhią senzację w y­
wołała w Wiedniu sprawną niewypłacalności De- 
poslten-Baaku, G łów nym  akcjonarjaszem tego ban­
ku był znany milioner Castigiioni, za którego sta- 
laniem szereg banków wiedeńskich pospieszył 
z ratunkiem zagrożonej instytucjii. M ów iono tak-że 
o  wydarnem poparciu Rotschilda.

Równolegle jednak z likwidacją i porządko­
waniem interesów banku zajął stę tą sprawa rząd 
wiedeński i polecił w drożyć śledztwo sącEo‘w4l; 
w iele bowiem posiżlak przemawiało za tern, że 
cała działalność Depositen-Banfcu nie była  w zu­
pełnej zgodzie z prawym.

Tymczasem, gdy pv ostatnich dniach sędzia 
śćcdczy dr. .łacobi chciał przystąpić do przesiiu- 
cliania Casfiglioniego i jego dyrektorów , p r . G p *p

GIEŁDA LW O W SK A.
Z powodu świąt żydow skich była wczoraj 

r.ekweiiciaysłaba. —  Transakcji mało 'przy kur­
sach niejednolitych. P łacono za G azy 12.75. Ga- 
zolutę 1.27. Olkusz w  dailzym ojągu poszukiwany, 
zakończył kursem 0.82. W  ław-o rznie i Gazach za­
chodu. obrotów  nie było. W  akcjach kołowanych 
również barazo mało transakcji. Chodorów noto- 
w'ał 5.22, Zieleniewski 10. Oikos 2.40. Z powodu 
płatności ultln-ow ych i braku gotówki, słaby ruóh 
w walutach. Zurych zw yżkow y. Dolar 5.17. T en ­
dencja niejednolita. Usposobienie spokojne.

I
O P R O IY  W  AKCJACH.

Akc. Bark hipot. 0.64. Bank '1'>rzerr,v.d<)W y 
0.47. Zieleniewski 9.90, 1000. Browary 7.20. 7.15. 
Ghodo-rów 5.15, 5.12, 5.17, 5.20, 5.22. Chybie 6.80. 
7.00. Ćmielów 0.55. Oikos 2 40. Parow ozy 0.38 

.Siersza górn. 4.15.
Niekotowane: Bi ugger 0.45. Banik Ziemian 

0.11. OazyJ \\ schodnie 12.75. (lliftiy zachodme 2.80. 
Gazolina 1.25, 1.00, 1.27. Olkusz 0.75, OTSHO.SO. 
0.79, 0.82. WTgłówki 0.03 ^ ,  0 03.25.

AKCJE g ie ł d y  KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 0,45, Małopolski o,c Zw Sp. Zarób- 

Nowych 0,00, Ziemski kred. 0,13. Powszechny Ki :dyt. 
0,00, Komercjalny 0,09. Tohan 0,4." Pharma O.OB 
Impex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,63, Zielepiewsk’ 
II 20, Cegielski 0,71, Parowow 0 0 ', Trzeb, żelazo 0 37 
Górka 00,00, Siersza gorn. 4,30, b.ersza elektr. 0,00, Ta 
pege 0,00, Nafta 0,C0, Pokucie 0,00, Krakuc 0,00, Cii ode 
rów 5,6C, Strug 0,00, Niemojowski O.OO, ^i^seccy 0,00 
Jaworzno dr. 00,00 '00' — 00,00, 00,CO, . .okumd- 
tywy 0,59, Len 0,55, Nafta -w Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę 
główki 0,03, Glob 0,00, Nobel 0,0n. Gazy wsch 00,M 
Gazy zachodnie 0,00, Chybie 7,90, Żeglują 0,00; 
Trzebinia mydło C,00, Azoł C 00. S fnd. koszyk. 0,00. 
Pocisk 0,00. Tendencja utrzymana. (A. W.).

GEEŁD# GDANSKA1
Warszawa f0 8 ,2 3 -108,7'’ . Z fóV  108,97-109.53 

N. Jork 5,3234-5,6516. Londyn 250 ' Piryż 24 4 -00,00. 
Szv.ajcarja 0030-000,00, Niemcy 0.00(-0,00), W>ochf; 
^,00-00,90, (AW).

—X—

Steina i Neumana, okazało się. że w szyscy  zni­
knęli w  tajem niczy sposób.

Równocześnie zaś zauwmżono brak aktów, 
sikiradzionpcii w  pokoju sędziego śledczego w ban 
ku, ptzyczem  istnieje silne podejrzenie, że zrobił 
to ktoś wyłącznie w  interesie Castiglioniego, 

Fakty te w y w oła ły  olbrzymią senzację, z w ła ­
szcza, że policja rozesłała za zbiegłymi listy goń ­
cze. Ogólne zainteresowanie potęguje .i ten szcze­
gół, że referentem prasowym Castiglioniego był 
niejaki Lederer, który przyznał się do należenia 
(ifpartjt komuni-stj' cznej i finansowych stosunków 
z sowbetam'

C a'a  afera przedstawia się ogromnie niekiis- 
no, zwłaszcza, że majątek CasiigHonicgo (o b y Ą ^  
teiu w łoskiego) w  Austrii jest bardzo znaczny, 
i wedle opinii bankierów, może w zupełności p o ­
kryć wszelkie zobowiązania. (v)

n a d e s ł a n e !

P G D Z 1 E  Il O W A  M I E .> ° » " '
Poczuwamy się do smutnego obow iązku podzię­

kować serdecznie wszystkim tym, którzy biorąc ndziai 
w pogrzebie bł. p. JAKÓBA BEISERA oddali nieod­
żałowanemu Zmarłemp ostatnią przysługę a nas w głę­
bokim smutku naszym pocieszyć się starali.

W szczególności składamy publiczne podziękowa- 
inie Przew ielebnem u Duchowieństwu, Prezydium 
R adzie m. Lwowa. Przełożeństw u Zboru  izr je l., 

Prezydjum  Izby A ptekars iej, Prezydjum  Izby 
H andlow ej, licznym przyjaciołom i znajomym Zmarłer  
go i tym szerokim rzeszom obywateli, którzy w smut­
nym obrzędzie pogrzebowym uczestniczyć raczyli.

Dziękujemy też tym wszystkim instytucjom i kor­
poracjom, które pisemnie wyraziły nam swoje współ­
czucie.

Lwów, dnia 28. wrześn:a 1924. 7729

Zofja Beiser, dr. Marceli Beiser.

Dr. Hł.  Póiłsońshi
jiwitll i m m  Hi Św. || ii-s

A K C JE  G IEŁD Y  W A R S Z A M S K 1 E 1
B. Dyskont, warsz- Oót), u dia Handlu i przenr. 

0 00, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy war: z 7,85, 
Przemysł. Pclskich 0,90, Przemysłowy warsz. 0 00, B. 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B, Zw. S j, 
Zarób. 7,00 3 Zachodni 2,00, 2 Z v . Ziemiau 0,30, Ce­
rata 0,33, Taspy O,C0, Kijewski 0,00, Puis 0,09, Welt 9 00 
Wilt C 0 . Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. 0,0 >, Cho- 
dorów 0,00, Czersk 0,00, Częstocice 2 85, Gosławice 2,30. 
M:chałów 0,00, Cuk:er 4,'s9, Węglei 4,75, Pol. Nafta 0,00 
Brugger 00,00, Nobe! 1,59, Cegielski u,70. Moorzejów V 
6,10, 7-C 00, Noiblin 0,31, Ostrowieckie 8,65. Parowozy 
0,00, Pocisz 2,40, Rom 0 em. 0,00, Starachowice^ 2 93 
Ursus 2,05, Zieleniewski 9,90, Zawiercie 34,50, Żyrar­
dów 30,00 Borkowski 0,00 Syndykat Roi. 0,00 Pol 
Lloyd 9,00. Ćmielów 0,00, Faoerbusch 5,75, Spiess 1 55, 
S-ła' Św aho 0,58, Firley 0,42, Łazy 0,17, Drzewo 0 00 
Przem. leśny COC Lilpop 0, i i ; Beloc* 0,00, Hurt 0,007 
Jabłkowscy 0,C0, Transp. i Żegluga 0,00, Filtzner 5,50, 
Rudzki 1,60, 0,00. Konopie 0.90, Sirem 10,00, Zgierz 
0 00 PusTPlnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe n, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege C,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,5Tt 
Zach tow. 0,00, Korei 0,00, Majewski 00.00 B’ )tn Bo- 
ver: 1-15, Zj. Fabr. Masz. 0-JO. — Tendencja słaba 
( A W 1 _______________ _________

Kursa waiut ' Lwów Warszawa Żury cm
Kurjer 30 września 30 września 30 września

Lwowski
Nr. 225 E e w i z y

100 złotych 
1 funt ang. _

- 0 0  —
23*08

louoo 
23 31

100 ós franc. -- 27*25 27 40
lOJ fr. szwaj. — 99 50 190-00
100 frc. belg --- 25 00 25 10
100 K cze3k. -- '__ 05*00 15-60
1 OC K węg -- 3,00 0 0068
100C90 k aust -- 7 32 G 7-3'
JflO M niem. __ 001/Ó 1-24
1 Dolar am. _ 5M8V2 5-23
190 kir wł. 0*00—0-00 22‘75 ' 22 87
109 Lei rum. oo;oo 0’00 238
100 guld. hol. -i- 2C0 85 201-75
100 K norw. — — • 7409
100 K duńsk, — ------- 90-75
109 K szw. ‘ — 003 00 131-25
Hiszpanja — 6c,-75
Belgrad

o o c
7 25

Pożycz, złota
Poi. dolar. 3 05
Bony złote o-oo
Miljo nówka o-oo

(AW)(A W)
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Spostrzeżenia meteorologiczne
OJiserwŁii r|Jtn astronomie^ Ptditeehniki Lwswsk.

30. wrześn.

Ciśnienie pow. 
Temperatura . 
Kie-anek wiatru 
Prędk. wiair.

7 rano 1 popol. 9 wiecz.

737'3 mm 
+  : 0 1 f C

ENE
8

736*2 i n
- f  n  8o c

NE
n

733*9 mm 
+  133°C 

NNE 
3

Temperatura najwyższa -r  14 2, najniższa -j- 9 2. 
Godziny wfdtug południka iwowskiegr. 
Uwaga : pochmurno, przed pot. drobny deszcz.

Nadesłane.
a  \

F H U
rad yk a ln ie  usuw a  
o d  20 la f  z p a n  y

K R E M  L A M O L
Perfumerie dOrient-Kaloteehnika. Warszawa

Dr. Maksymilian Schmelkes
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 

pow róci! ul. Krasickich 14. 7529

SZTUCZNE E (Pr
od dnia 29. września, 10 paździer­
nika będę wyrabiał idopaso- 
wywał śctślewedle natury sztu­

czne oczy iprotezy)

i  «!W.Ł I  M H 1

!lar
specjalista sztucznych = 
—  oczu z Jeny —  ~

■ł, .
Sport.

Piłka nożna.
CZARNI - HASMGNt A 2 : 1 (1 : l).

(Mistrzostwo ki. A. — Niedziela 28. września. — 
Boisko Czarnych).

Za nadzwyczaj piękna grę Czarni odnieśli 
zupełnie zasłużone zw ycięstw o. Niedzielne za­
w ody stwierdziły wielki postęp drużyny Czar­
nych. k iór„ szybkimi krokami dopędza czołow e 
kluby Lwowa. Jeśli tak dalej pójdzie, (a mamy 
to przekonanie). Czarni już w  n ied łu gim  czasie 
Wzniecą swą świetną tradycję j będą dalej przo­
dowały w życiu sportowym  Lwowa. Wspomnij­
my ni chociażby stan klubu z wiosny br.; cicho 
■było zupełnie, kłub jakgd\ by  nie istn iał. Tern 
wieększą zasługi?' mają obecni Czarni, że w tak 
k rótk im  czasie Potrafili postawić drużynę piłkar­
ską na odpowiedniej w yżynie z równoczesnem 
większą zasługę mają o b e cn i Czarni- że w tak 
Powołaniem do żwcie sekcji lekkoatletycznej, 
jttóra w  tej dziedzinie zaczyna iść na przedzie 
przed innymi lwowskimi klubami. Podnieść tu 
należy pracę trenera p. Czubka, który swem 
staraniem przysporzył dużo w iedzy połkarskiej 
swej drużynie, widzom zaś zadowolenie.

Ostatnim występem Czarni okazali stosu ij- 
tkowo wysoiw  tefcihnikę, a przytem  już jaki traki 
'swoisty styl. Jedyna wada drużyny (napadu) 
to momenty podbramkowe i brak celnych strza­
łów*. P rzy dalszej interzywnej p racy  i te wac v 
drużyna może wyrugować. Przy ładnej grze 
Czarnych w  drugim dniu. hasinonea (napiad i 
pomoc) była wiprosf niezdolną do pozytyw nych 
^ciągnięć, natomiast obrona z bramkarzem 

- Wykazała dużo umiejętności ii tej Haismonea w 
Pierwszym rzędz:e zawdzięcza tak niską prze­
grane. W  Hasmonei na lewym łączniku w  miej­
sce W ertera, debiutował z niepowodzeniem 
Mora z byłej Makkabi berneńskiej; zresztą 
skład Hasmonei hył identycznym do składu z 
soboty.

Czi arni wystąpili z Langerem na prawym 
skrzydle j 7 Wóicikiem na środku napadu, któ­

ry tego stanowiska nie powinien opuszczać (na 
skrzydłach przedstawia się bardzo marnie). 
W  obu drużynach w obu dniach wielką przy­
tomność umysłu wykaznłv obrony. W  Hasmo­
nei W ebsm ann był lerkzym i pewniejszym od 
Weissjdassa. W  nji pom ocy Czarni dominowali 
nad Hasmonea, Ataki Czarnych b y ły  piękniej­
szymi. w  pociągnięciach natomiast brak im 
było wykończeniu wykonania, t. zn. strzałów 
celnych.

P-erwszą bramkę uzyskuje W ójcik z poda­
nia Chmielowskiego w 35 minucie gry, przyjętą 
wielką wrzawą i burzą oklasków, niedługo 
Hasinonea rewanżuje się (42‘) bramką uzyskana 
z przeboju Mory, Druga połowa pomimo usta­
wicznej przewagi Czarnych nie daje rezultatu. 
Dopiero rzut karny w  76 minucie w ykorzystany 
przez Muflera decyduje o zwycięstw ie. R ogów  
■1 : 1 dla Czarnych.

Sędzia p. Rutkowski z Krakowa' w  pierw­
szej połowie dobry, w drugiej daleko słabszy.

Nakonlec zwracamy się do Zarządu 1. L. K.
5. Czarnych z prośbą, by  łaskawie zechciał ure­
gulować w e  własnym  interesie spra.wę biletów 
redakcyjnych dla prasy m iejscowej w  tym du­
chu, rak to uczyniła Pogoń i Hasmonea. W szel­
kie bowiem incydenty są niepożądanym zja­
wiskiem i utrudniają obustronnie zadanie pracy.

E. J.
Stan mistrzostwa w okręgu lwowskim.
('M Ostatecznie po ostatnich rozgrywkach 

Pogoń zdołała usadowić się na pierwszem miej­
scu w tabeli mistrzostwa, ma ąc równą ilość punkt, 
z Hasmontą Pierwsze miejsce przypada jednak 
Pogoni, z racr, lepszego stosunku bramek. Dal­
sze rozgrywki są jeszcze pod znakiem zapytania. 
Największe szanse w zdobyciu mistrzowstwą 
okręgow ego dzierży Pogoń, ale niespodz:anki są 
możliwe. O drugie miejsce będzie się toczyć zć 
żarta walka pom iędzy Czarnymi i Hasmonea 
(chociaż z mnemi drużynami). C zw a rte j piąte 
miejsce rozlosują pom iędzy siebie drużyny Po­
lonia i Lechja. Spadnięcie Rewery do klasy B. 
jest już zupełnie pewnem.

Obecna tabela mistrzostw:
1. Pogoń, punktów 9, gier 6, rem isowych 1 

wygranych 4, przegianych 1, stosunek bramek 
17:2.

2. H ism onea, punktów 9, gier 6, rem iso­
wych ], wygranych 4, przegranych 1, stosunek 
bramek 10 4

3 Czarni, punktów 8, gier 6, remis. 0, wy­
granych 4, przegranych 2, stos bramek 10:4.

4. Polonia, punktów 5, gier 6, remis 1, wy­
granych 2, przegranych 3, stosunek bramek lG:8.

5. Lech a, punktów 5, gier 6, remis. L  wy- 
g anych 2, przegranych 3, stos. bramek 4:11

6. Rewera, punktów 0, gier 6, przegranych
6, stosunek bram k 0:22.

Sparta— Polonia komt. (Przemyśl) 3 :1  (2 :0 ).
(Poniedziałek 29, IX. Boisko „C ytadela"). 

Zlepek, który przedstawiać nam miał prze­
myską Polonię, okazał się drużyną średniej B. 
klasy, to też zaw ody wyglądały raczej na igra­
szkę i nie zasługujące miano sportowych. Skład Po- 
ionji przedstawiał się następująco: S zw arc; Ec­
kert, Ylatzner; Hubanw, Kwiatkowski 11., Trygal- 
ski, Mtnczak, Kwiatkowski L, Duda, Kowalski, 
Potocki, a zatem było 5-riu graczy z I-szej dru­
żyny, zresztą nie grających na swych stanowi­
skach. Rozumiemy, iż Polonia w niedzielę miała 
zaw ody mistrzowskie z Lechją, lecz nie powinna 
do tego stopnia narażać sw ój prestige, jak tymi 
zawodami, i aczej oyłc nie rozgryw ać matchu, niż 
dać tak marny obraz gry.

W  Sparcie grał zupełnie dobrze weterąn Po­
goni W ójcicki. Nadto drużyna będąc w pełnym 
składzie, uzyskała silną przewage — jąk w  pierw ­
szej połow ie —  nad Polonią (w  drugiej zaznacza 
się nieznaczną przewagą Pulonji), Gra była prze­
platana momentami rozśmieszającymi w idzów  i 
niejako była rekompenzatą za marną grę, to też 
puhlika uśmiała się co me miara, a zwłaszcza 
zwolennicy Hasmonei, którzy na ten tnatch zja­
wili się w d ość pokaźnej liczbie, chcąc oglądnąć 
drużynę, z którą mają rozegrać ciężkie z .wody. 
Pierwszą bramkę Sparta uzyskuje z karnego (Ru­
sinek), drugą strzela Asłanowicz, trzecią zaś Fiąla 
przy wybitnej pom ocy obrońcy Polonii. Polonja 
jedyną bramkę uzyskuje z karnngo (D uda) pod

sam koniec gry. W Poionji zadziwiająco słabym 
i niepewnym był Szwarc w bramce i Habariw. 
Sparta przedstawia się jednolicie. Rogów 8 :4  
( 5 : 0} dla Sparty Sędzia p. Boder, prowadził za­
w ody słabiej, niż zwykle.

Czarni II.— AZS 3 : 0  (1 .0 ) .
Pomimo przewagi AZS niezdarny napad nie 

mógł wykorzystać syltiac i.—  Sęozia kpt. Grzyb 
słaby.

W  Przem yślu: Lechia-Polonia I : 1 (0 : 0).- 
(Mistrz kl. A).

Jedna z najpiękniejszych gier, jakie miała 
Lechia w tym sezonie. Polonia bramkę uzyskuje 
z karnego pod koniec zawodów. Sędzia p. Nie- 
dżwiecki zadowolił.

W  Stanisławowie: Pc^yń-Rewera 5 : 0 (2 :0 )  
i rewanż 5 : 0 (2 : 0). (Mistrzostwo kl. A).

W  obu dniach Pogoń uzyskała świetne 
wyniki, przyw ożąc ze sobą zdobyte 4 punkty
1 10 bramek. Sędziował w obu dnialch kot. P i- 
cheta.

W Krakowie: (M strzgiyura). Cracovia-0!sza 
5 : 1 (0 : 1).

W isla-W awel 3 r 0.
Makkabi-TarnOyia 2 : 1 (1 : 1).,
W  Stryju: Pogoń II (Lw ów ) - Pogoń 0 : 0. 

Zaw. kwalifik. o v, eiśdte do kl. A.
W arszawa. W . T. C. - W arszawianka 2 : 1 .  

Prasa - Artyści 3 ;  3.
W yniki zagraniczn®: C zechosłow acja-Ju-

gosławja 2 : 0 (0 : 0).
Zaw ody pow yższe rozegrano w Zagrzebiu 

przy udziale " §000 widzów. Sędzia Braun 
7 V Jednia.

Praga. Scarta-S. K. Pardubice 6 : 1 (2 : 1). 
Blue Star iBernot Meteor VIII 1 ; 1 (1 : 1).

Wiedeń. Mistrzostwa 1. Ligi zaw odow ej. 
Rapid-Hikoah 1 : 1 (0 : 1). Rud.olfshiigel-Slovan 
3 : 2 (1 : 0) W acker-W . A. C. 1 : 1 (0 : 0). 
Shnmering-Sportklub 1 : 0 (J . 0).

II. Liga zawodowa. Bew'egungsspieler-Ost- 
ffiark 1 : 0 (! 1) F. A. C.-Weisse Eef 5 : 1. 
Hertlia-Sturm 1 : 0. > Germania-Spiortfreunde
2 : 1 .. lnternatiorial-Niehołson 1 : L

Budapeszt. Vienua (Wiedeń) - U. F. E. 4 : 2 
(2 : )).

Berno, Admira (Wiedeń) - Żidenice 8 : 2 
(3 : 1). Żidenice w  silnte osłabionym  składzie, 
bo kilku najlepszych graczy grało równocześnie 
zaw ody międzypaństwowe w  Zagizebiu.

Madryt. Morawska Slayia - F. C. Espagnol 
(Yalliadelid) 6 : 2 .

LEKKOATLETYKA.
W yniki z zaw odów  lekkoatletycznych. 'w
Zaw ody lekkoatletyczne, urządzone na 

boisku Czarnych, zgromadziły S0 zawodników, 
co świadczy o wielkiem zainteresowaniu.

W  ogólnej klasyfikacji Cziarni osiągnęli 
.pierwsze miejsce, zdobywając 28 punktów!. 2) 
Pogoń 20 punktów. 3) A. Z. S. 7 p u n k tó w .  4) 
Lechia 4 punkty

W  poszczególnych konkurencjach wyniki 
przedstawiają rlę następująco (po przedbie- 
gach)

Bieg na 6(1 m. z płotkami: Startuje 9, 1)
Strzelecki (Czarni) 10.2 sek. 2) Wiięczkowski 
(Pogop).

100 m.: Start. 21. 1) W ięczkowski (P.) 12.5 
sek. 2) Małek fCz.).

300 m.: Start. 13. 11) Więczkowś,ki (P.) 40.2. 
2) DrąipMa (O z).

lOOu m.: Start. 10. 1) Kawa (Cz.) 2:51.4 s©k. 
2) Halicki <P)

1609 m. (mila ang.): Start. 16. 1) Rzepecki
(P.) 5 :13.2 sek. 2) Piątkowski

3.218 m. (2 mile a n g ): Start. 7. 1) Kawą
10:46.2 sek. 2) Saiwaryn (P.).

Skok w w yż: Start. 13. 1) Małek (Cz.) 1.62 
m. ?) Poistępsiki (Cz.)

Skok w dal; Start. 16 1) Ordon (A Z. S.) 
5.66 m ?j Halicki. (P).

Rzut oszczepem : Start. 18. 1) Grankowsłń
(Lechia) 3815 m. 2) MiiIIer (Cz,)

Rzut kulą: Start. 19. l) Drąpala (C z )  9.165 m. 
2) Mat (A. Z. S.). Orgamiziacją zaw odów  dobra: 

— x —
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do okien 
52 oraz kom- 
*' pletne 

story płócienne jakoteż 
wkłady drucianne poleca 
Fabryka S. FREUND. ICBA 
Lwów, Kazimierzowska 14.

Ze sportu.
LEKKOATLETYKA.

Memoriał śp. W olskiego, który obejmuje pUy 
cióbój klasyczny (sikok w  da!, itziuit dyskiem, rzuć 
oszczepem , bieg 200 m j bieg 1.500 ml odWędfcle 
się 4 i 5 października. P ierw szego dnia o godz. 3, 
drugiego c J popot. Zgto>szenia na starcie, na pię­
tnaście (15) minut przed rozpoczęciem  zawodów 
przyjmuje p. Cybulski. Pięciobój dostępny tylko 
dia członków .

CZASOPISMA.
„Stadjon“ Nr. 39, z dnia 25 b. m. w yszedł 

z druku. W  treści bogate artykuły z różnych 
dziedzin życia sportowego, jakoteż ciekawe m 
formacje o ruchu sportowym, krajow ym  i zagra­
nicznym. Numer zdobią udane ilustracje z tego­
rocznych międzynarodowych zaw odów  akademi­
ckich w Warszawie. —  Adres Redakcji: W arsza­
wa, ul. Senatorska, Galerja Luxemberga.

Płaszcze hostjumy, suknie damskie
po znacznie zniżonych cenach 7674

wykonuje pierwszorzędna pracownia krawiecka

A, Wrześniewskiego* i Warszawy.
Lwów, C horąiczyzna 5/1. róg  A kadem ickiej. 

S Z K O Ł A  F .R O  U NAJNOW SZEGO SYSTEMU.

3 iiiłtpjf suiiiialMfl aMitego za IB zł.
Nie więcej jak za 16 złotych można otrzymać na­
desłane 3 metry dobrego sukna, solidnego, nośnego, 
w kolorach modnych, bronzowych, starych, zie­
lonych, piaskowych i niebieskich, karre czy w pas­
kach mb gładkich. N ajw ięcej zdatne d o  ubrań 
męskich i kostjum ów  dam skich. Szeroki ści 
140 cm. Towar zostaje wysłany po otrzymaniu 
5 zi zadatku pobieraniem należności resztującej 
pocztą. Opakowanie i wydatki pocztowe zostają 

doliczone.
Firma Handlowa „WYGODA" w Białymstoku.

Skrzynka pocztowa Nr 60. 7719

N A U C Z  Y C I E L K Ę
z doskon/wą korwes. franc. 
poleca oa za*-az Biuro na- 
uczycielskieM arji Rechter, 
Lwów, Klonowicza 10. II. p. 

od godz. 11- 1-ej. 7726

Broń i przybory myśliwskie 
najtaniej io  nabycia

u f-my

Sf. fiOPCZYHSHI Miaj pl. ifernardyńslii 3.
Naprawę broni uskutecznia szybko i tanio 7041

i pracownia
Władysława Rogoziewicza

ul. Św. Szym ona 1. (boczna Batorego).
W ykonuje wszelkie roboty w zakres krawie­
ctwa w chodzące przez siły pierwszoizędne. So 
W ykonanie solidne, ceny najprzystępniejsze, r-

Futra wszelkie męskie i damskie 
Galanłerja futrzana. Naj­
nowsze modele stale na 
składzie

M. R0DZYNAK, Warszawa Marszałkowska 120.

r i «r Egz?̂ u [M890 r. 7608 Detal

N o w ć  S z k ó ł k a
z wielkim ogrodem  dla dzieci od lat 3-6, D odat­
kowe wp sy przyjmuje w godzinach przed poł. Dr. 
TERESA ALTEROWA, Łyczakowska 34 /III. p. prawo

M a r m  T a ń c ó w
W pierw szorzędnej szkole tańców H. “ rys ow e;, 
p n ;  ul. R u lo u isk ie g o  2 3 ., gmach Skarbka rozpo­
czyna się kurs tańców salonowych i wszelakich mou- 

nych. Wpisy codziennie od 6-tej. 7701

G. WELLS.

Tajem nica Pyecrafta.
(Tłumaczył z ang. L. S.)

Ciąg dalszy.

—  „D o  licha, panie Pyecraft!" zawołałem 
„w ięc w łaściwie chciał pan recepty przeciwko 
swojej tuszy, a m ówił pan zawsze o sw ojej wa­
dze!"

Nie wiem diaczego, ale byłem uradowany. 
W  tej chwili odczuwałem naprawdę głęboką sym - 
patję dla Pyecrafta.

— „M oże panu pom óc" rzekłem, i w ziąw ­
szy go  za iękę, pociągnąłem  go na dół. W ym a­
chiwał nogami na wszystkie strony, usiłując sta­
nąć na ziemi. Przypominało mi to chorągiew na 
silnym wietrze.

—  „Ten stół,.." —  poprosił, wskazując oal- 
~em sprzęt —  „jest z maboniu m asywnego i bar­
dzo ciężkiego, gdyby mnie pan mógł umieścić 
pod  nim?..."

Ulokowałem  go  w ięc pod  stołem, gdzie ko­
łysał się jak balon na uwięzi. Ja tymczasem sta­
nąłem przed kominkiem i rozpocząłem  rozmowę.

—  „Niechże mi pan opow ie, co się panu 
przytrafiło" —  rzekłem, zapalając cygaro.

—  „W ypiłem  miksturę” .
— „Jakiż smak?"
— „ O brzydliwy!"

—  „W szystkie mikstury pochodzące z re­
cept mojej prababki były tego sam ego rodzaju, 
b iorąc pod uwagę składniki w nich zawarte 
i m ożliwe rezultaty, w szystka te lekarstwa w y­
dawały mi się mało zachęcające. Co do mnie..,"

— „Zażyłem  początkow o maleńki łyk “ przer­
wał mi —  „a ponieważ po godzinie czułem się 
lepiej i lżejszy, pusianowiłem wypić resztę".

—  „M ój biedny Pyecrafcie!"
— „Zatkałem sobie nos", opow iadał dalej —  

„i wtedy stopniowo czułem się coraz lżejszy, 
i pom im o mej woli, wie pan..."

Nagle w padł w złość:
Ale, do kroćset djabłów , co  ja teraz p ocz ­

nę?..."
—  „Jedna jest rzecz, która wydaje mi się 

prawdopodobną, a której powinien pan uniknąć" 
zauważyłem, —  „gdy pan wyjdzie z domu, zacz­
nie pan wznosić się znowu do g ó r y .. Trzebaby 
chyba wysłać za panem aeroplan, żeby pana 
sprow adził."

—  „N o, spodziewam  się, że działanie w koń­
cu ustąpi —  pocieszał się Pyecraft.

Potrząsnąłem przecząco głow ą-
—  „N ie przypuszczam, że m ógłby pan na 

to liczyć".
Pyecraft dostał now ego napadł furii; zaczął 

wierzgać nogami i kopać z w ściekłością  meble. 
Zachow yw ał się ordynarnie, jak tego zresztą 
można się by ło  spod z ‘ ewać po  człowieku tak 
grubym, tłustym i niepowściągliwym . W yrażał 
się o mnie i o mojej prababce słowami, które 
absolutnie nie grzeszyły grzecznością.

N ajserdeczn iejsi i naj­
w iern iejsi przyjaciele dla 
każdego są M Y D Ł O  i 
KREM  Księdza KiiEIPPA .
Każda osoba dbająca o swą 
cerę nie może obyć się bez 
tych 2-ch artykułów. Po­
winna używać je stale, w 
obecnym jednak czesie by­

łoby karygodnym niedbalstwem nie używa., ich Prócz 
własności leczniczych usuwających wszelkie defekty ze­
wnętrzne są to jedyne środki kosmetyczne bar Izo przy­
jemne w użyciu o miłym zapachu Żądać wszędzie Pra­
wdziwe tylko z podpisem R. W łodarski. Jeneralne przed­
stawicielstwo Perfumerja Korona, W arszawa, M arszał­
kowska 139. 7695

WEGIEL
L?

górnośląski i dąbrowiecki 
po oryginalnych cenach kopalni w agonow o 

d o s t a r c z a  ?63o

SYNDYKAT RŁLillCZY S. A.
L w ó w , p la c  M tarjaclci l O .

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Dnia 29. października 1924, o g. 10 rano odbę­
dzie się w kancelarji Nadleśnictwa w W istow ej

licytacja ofertowa na około 4.100 mp3 
drewna o p a ł o w e g o  świerkowego, 

jodłowego i osikowego.
Można wnosić oferty na cały zapas drewna lub część 

Wadjum łącznie wynosi 773 z}.
Bliższe warunki licytacji przejrzeć można w kance­

larji Nadleśnictwa w Wistowej obok Kałusza w godzi­
nach urzędowych. ' 7634

C U K l E R N i A  W .  P o d h a l c z a
ul Rutowskifcgo 1. 4.

sosfatr pcrRCwnie ndte/aria,
Lokal sympatycznie urządzony. Do nabycia znane 
powszechnie ciasta, eUiiry, czekolady, torty, pier­
niki, herbatniki w wielkim wyborze. Dostawa do 

domu i na prowincję w każdej ilości.
Bufet w Teatrze Wielkim
Powołując się na dotychczasowe zaufanie prosi 

o dalsze poparcie 7551
W. P0DHALICZ, Lwów,ul. Rutowskieg'j4.
Ceny umiarkowane. Towar pierw szorzędny.

m
— „Przecież ja pana nie prosiłem o zażycie 

tego lekarstwa!" — oponowałem .
ignorując wyniośle obelgi, które na mnie 

miotał, usadowiłem się w ygodnie w jegc fotelu 
i m ówiłem do n iego, starając się nadać słow om  
moim ton, jak najbardziej spokojny i przyjazny. 
W ytłum aczyłem  mu, że cały ten kłopot sam 
ściągnął na sw oją  głow ę, że objadał się w nie­
możliwy sposób. Ten ostatni punkt nie trafił mu 
jednak do przekonania i poddał go  hałaśliwej 
i gw ałtownej krytyce tak, że postanowiłem dać 
za wygraną.

—  „Niepotrzebnie m ów ił pan o wadze, gdy 
chodziło o zmniejszenie tuszy... Pan..."

Przerwał mi, uznając moje w yw ody, i zapy­
tując równocześnie co  ma z soba począć? — 
Poddałem  w ięc myśl, ażeby starał się przysto­
sow ać do nowych warunków. Teraz dopiero 
mo na było  m ówić rozsądnie. Pozwoliłem  sobie 
przytem zauważyć, że nie byłoby mu zbyt trud­
no nauczyć się chodzić rękami po suficie.

—  „Nie mogę wcale spać!" — skarżył się.
Temu znowu nie było tak trudno zaradzić.'

byłoby zupełnie możliwym, wskazałem, posłać 
łożko pod wkładem sprężynowym , i przym oco­
wać materace szerokimi pasami; kołdrę zaś, prze­
ścieradło i reszę pościeli zapinać od  spodu na 
guziki, Musiałby tylko zdradzić tajemnicę swojej 
gospodyni.

Dok. nast.
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